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optata poeztowa utszczona eycza!ten. 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Itok XV Łódź, wtorek 29 września 1959 re>ku 

Eisenhower: 
Nr 231 (3995} 

600-milionowy naród święci 
10 rocznicę zwycięstwa 

swej rewolucji 
PEKIN (PAP). W nowe.i sali posiedzeń O~ólnochinskic.>1!'<> 

/;gromadzenia Pnedsta\\ if'ieli J,udowrch w Pt!kinic ro7.P?ll'Łt:ła. 
;ię 28 "1-iPśnia po po!ud11.i1;1 _ •: 1·oczysla alrndemia 110:.~' 1ęcona. 
10 rocznic~; utworzenia Chm.sk1 ej Rc1>ubliki Lud<iwe.i. 

W prezy<:',ium zajęl'. miejsca\ cowych, oraz ~r.Jcgucje. wsz:v~t-
przewodnicz.ącv KC· Komunis,ty- kich ;1a.rodow-0Sc1 zam1eszkuJą-
,. . . ·t·· c"1 ~~ M· T« -tun, le~ eh <:hmy. . . . cz.ne1 Pai. u .n .. l <10 .•. e :' sala gorąc~·m1 ol<laska1111 pow1· 

znaliśmy konieczność przerwania 
niebezpiecznego i kosztownego 

przewodn1cz.ący ChRL Liu Sza·,- tala zajmującycl1 miejsca w prn­
t,s.; , zastępcy prz<-wodnic;;:ące;;o iydium prz;vwó<lców ChRL i kie­
ChRL: wdc,wa J:>'J Sun Jat-senie. rowników clełegacji partyjno-rza­
Sun Czing-ling i Tung Pi-wu, 'do:-rych .kr:t,jów socjaUstyczn,·rh. 
;>r 7~·wodni·.::zący Stał-ego Kon11- w·s:r~rl nich .7a5'1a.dJ ."'" in; w pre-

' · 1 • ; - k' „ Z«roma- zydmm p1 zewodmcząc' Rady 
i etu . Ogo nocn.ns 7e~o ~,... . , „ Państwa PRL I czl~nck Biura Po­
dzema Prrndstaw·ciei. Ludow,ch litycz;nego l\C PZPI:, Aleksander 
Czu Teh. prem1er Rady Pan- za.wa.d·iki ~toją.cy na cz<'lc pol­
stwowc.i Czou ::.n-lai i mni czo- sk' i ctrl~gacJi partyjno-rzą!lowc,i. 
łowi <izialacze partii ·i kierow- urocz~·stą altademic ?.aga.il pn.e 
11icy r?..ąrlu ja:O:. równ:eż szefo- wodmczący ChRL r,iu Sza.o-t,1. 
wi~ d<?legacfi partyjn0-rzą<l<>- Po odc,i;~n.nit• prze~ <!\kie,tr~ hym 
• ·eh kra i' ów ;;ociaUstvczn, •11 nu !'ans .. wowego . Chu.s.k1e.1 Repu-
N) · _ : ~· ,„ · . .1 bl1k1 Ludowe.1 1..111 Szao-t.ji wy-
oc-az szefowie oele,,,ac.11 . part, rłosił do zebranych przemówie­
k,imunistycwych i r"IJ.)tnJczvch ,;ie. 

yścigu zbrojeń 
WASZ:YNGTON (PAP) .... „lt1YQllowy z pre-1nierem Chru- zydent Ei.s.et'l.hower pod.al trzy 

si.ew ''e:Jll usunęły wiele obiekcji, które miałem pop!"Łednio w przycz.v.ny: fakt. że obaj m<.:żO­
i;prawic zwoJa.nia konferencji na szczycie" <>śwfadL'7.yJ prtl- wie st.anu mają w najbtżs.z-c.i 
zrdcnt Eisenhower na konie.ren cji prasowej w ponied?.iałek Po pnzyszto.<ici w:·ele piinycb zajęć; 
~ludniu. l~.,ze warunki klhnatye'1tle na 

wioonę n~ż jesi.eu1.ią; pragnien~e 
Odpowiadając na pytania soorowem osiągnięty zoot<al pjxlb 

1
-

1 
umożli•wi·eni.a wnukom EioonJ10.-

dz'EJT1hriikaTZy n.a tej specjalnrie stawowy ich oel. jaiktlm Y 0 W~t'a wz.ięoia u<lz:.aJu w tej po. 
zwołanej konfer>Elncji prasowej. „.stopienrie części Jodów zimnej dróżv Eisenhower sLwierdziil. że 
Eiwnh<l•w.c.r s;twierdlzil, że nie wo.~n:v". ,.Jeśli nawet <>baj mę- o.sila~z.me sprruwa t.a :t.ootala 
mw,c .pr7.ew>:dzieć, kiedy odbę- żow!e stanu nie ,<;>(<>1JiHl żadinych 'l.d.e<;'ydrCrwa.na w eo.OO.tę 26 bm. 
dz~c s.ię frpQtlw:noe na ezczycrie, lodów, 1'o z całą pewno.kią ohie w cwsie sipot:kanllia premi.Pra 
pcmi~waż p!"Z€de wszystkim mu. ~·t.ron.y dały dOONoo. że ue.na,ją Clwu~=.ooiwa z wnuczkami pre­
Ei rprr7~prowadzić lroITTSllilt.acje z kQOnriec7.ność przerwania kosrz- zy~:J.eoi.t~i. w jego fa['!lli•~ w Get-
rojusrznikanni USA. townego i nu-ebezpjec.zm.ego. wy- lyfii:mrgu. 

Precyrdoo.t Eisenłiower o- śctiigu zbrojeń". Prezydent Eisenłrnwer S'liwier-
<'<wiad~:z:vl. nast.ęp.rl!ie, że w =- .Teśli ohooZli o pn:.esU<nięcrie dzil, że podczas roi.mów z pre-
mowach z :premierem. Chru- tennil!ll\l rewi·zy.ty w ZS:RR, pre- mierem Chru„zczowem szeroko 

Wielki wiec w Łużnikach 
po powrocie N. Chruszczowa 

ze Stanów Z.jednoczonych 
MOSKWA (PAP) - W pOd'lie I kańców stolircy ZSRR. W chwili, 

dm•lek po pO'hldniu pcYWII"ócił d.o gidy na P9i'flium w.stamił N. S. 
M:·~ kwy z podróży po St.runach Chruszczow:. Ol.5>0by towar-.cyst.ąc•e 
z '<'dnoWmvch pr:ze'wodinicząoy m~ w podrozy po US;'\'. cz.lonko-

.1 Min'1s>trów ZSRR N. S. wie Prezydmm KC .KPZR.1 rzą~ 
F-a<ly _„_. . tawa du radz1eck1ego, Jak row•nt•e7. 
Chru."'7.>C7.JO~v z <VW«llflą ~ - prz.t'!d.sta·wJciele ;r.akladów pracy, 
rzYi<'UlC'YffiL mu OE>Obamtt.. tn.s!ytuc.jt i urzędów, roz.legają 

Samolot „ Tu - 114" wyl~ sLę t;p0nta.niiC7JTI.€ okla.siki. · 
wal na. lotnisku we Wnlllkow1e 
o god.z:iinie 15.28 czasu mie.i­
c;o()()IWe.go. N. S. Chriusz.c2lOIWa 
JXl'IVH.ah przywódcy parni i k•e­
r<J•wnicv rządu radzi€Clkliego. dy­
plomaci 7,a,graniazm:i. i fil~ 
:pr?ROstaiW'iciele świa<ta. prasy. 

Wpro.s.t z lotmiska we Wnuko­
wie N. S. ChtiU•'iZCZJOW wra:z: z to 
warzyszącymi mu do USA 0.-<0-

ll>ami udal .się do Pałaou Sportu w 
Lużnikarch, gdzie Qdbyl s.ię wiel­
ki w.i.ce poświę<!'O!llY podróży ~­
fa rządu radziecltiego do USA. 
zwola11y z okazji jego '(XJIWi'Olt,u 
do MQSkwy. 

!Wielką salę Pałacu Spo<ntu wy 
pel>n.iia. 15-1ysięc=.a raesza mieflZ 

D. V" „ 1scoverer 
uleg~ie zni~zczeniu 

Na wiecu w:vglosil pr-.-nówie­
nie N. S. Chrnsz.c=w. 

Tekist pcrr.>mówienia podamy w 
numerze jutl"rejszym. 

Uroczysta akademia 
zninauguro,vała 

„Dni Kultury 
Gruzińskiej" 

w ABSZA w A {P A'P). P<> raz 
pierwszy <)bch,ximne w Polsce 
w d11iach od 20 wrze.śnia do J 
pa7..<lu..iernirka br., „Dni kultury 
!{I'Uzir'i.'>kie.i" zainau~utowal u!'.'O­
C7..Ysty konc-ert, krtóry odbył się 
w Sali Kon.;.:rresowe.i Palacu 
Kultury i Nauk.. w Wal'.s't.awie. 

Na k>ofic,:ort przyb)"li m. Jn.: 
NOWY JORK ~AP). Według <:Uone.k Biura Politycznego KC 

, .-;wiadczenia rzecznika sił lot- PZ:P.R R<>man Zamhrowsk:i. mai·-
:;.załek Sejmu i prezes 'fowan::Y­

n,aych USA. amerykański sztu- stwa Przyjaźni Polsko-Rad7.i.ec­
czny satelita ,.Discovere:r V" kie.i Czesław V\·yceci1, wicepr•e­
-;vejdzie w naibliŻS'ZYCh dniach z,e.<; Rady Ministrów Zenon No­
" atmosferę ziemską i ulegnie ·.vak, wicemarS'Lalek Sejmu J~ 

rzy Jodłowski, minister kuł·tur;r 
7ntszc:-;eniu. Saitelita t.en z<>&tal i sztuki Tadeusz Ga.ł:U1ski, mini-
wy„·iTzelony 13 s.ierpnia l>r. z s!>er szkolnictw<: wyżis7,.eg-0 Hen-
baz.y lotnicze.i w Kalifornii. ryk C'..-0Jań.ski, ministet:' obwiaty 

Najqroźniejszy od 25 lat 

tajfun „ Vera" 
uśmiercił 2. tys. osób 

T,1.ifun .. Vera" je~t 15 Il kollei, 
kl r·y naw;e<l?:'ł w tym roku Ja· 
p•nię. Jc~t on jednym rz najbar­
dziej potworny<'.'h i tra.gic-.t111yoh w 
historii tego kra.ju. 

Według niepełnych, prowizmyc.z 
n:. eh ct~riyoh, li<'.'zba śmiertelnych 
ofia•· tajiuc1u sięga o•kolo 2 tyslę­
ev osób. Tyleż osób za,g:i.nęJo. 9'i 
1v::::. domów zc.stal·O rznis:zczo•nych, 
~71 ty;;. zat.c,pio'l'tyC'h. Ogółem bez 
dachu na gł.ową vnala:l-ło się oko­
ło 218 ty5, osób. Pod wodą rzna­
J2zlo się 95 tys. ha ziemi upraw­
nej. 

Władysław Bien!mwskJ. kierow­
nik Mini.si>()rstw<> Spraw Zagra­
u;cznych w;cemi'nisbei: Marian 
XasZJkowski i in;1i. 

Obecny był ambasador ZSRR 
• .,,, Poki<:e Piotr Abrasimow. Ze­
brani na koncercie serdecznie 
~'-0wita'1i p1·zybyl::i do Polski. de­
l.z!?ację gruzi1iską z .i•e.i pr1..ew-0d­
nic"Z<1cym - ministrem kultury 
gruzil'lskiej .SB.R D. J, Czchik­
wiszwili. 

Po odegraniu hymnów pol-
ski.ego. radzieck:ego i grui:i1·1-
s.ldego 'Ul'{){!zystv v.rieczó1~ zagai! 
Zygmunt Dwol·Stkowski. Witając 
go:ś1::i mówca- wyraził przekona­
nie, że ~Ol kultury gruzińskiej 
.staną się w Pol.s<e nie tylko w:r 
d;;.rzeniern kulturalnym, lecz tak 
że wielką maniiestaęją przyjaź-· 
ni mię<lzy narvdami po1.sik~m i 
gruzińskim. 

przedysktltowa.ny ~osta.ł pro­
blem l>erliński. P<>dkreslll 011, 
że szczegółowe rokowania. w te­
go rodzaju s·11rawie nie 1nog-ą 
by(: prowadzone hez udzi.ilu so­
jtLsznik•'lw. Komunikat amery­
l<ańslrn - radziecki stwier<lrn. je 
dnak, 7.e negocjacje zostaną 
wznowione po odpowiednich 
Pl"ZYl!Otowa.niach. Celein nego­
cjacji - powiedział Eisenhower 
- jest znalezienie rozwją.zania, 
które o-dpowia-dałob'.\r nza.sadnio~ 
n:vm interes<>m Niemiec zachod­
nich i Zachodowi. 

Eisenhower oświa.dcz~·I, że 
oba.I Jnę:i'nwie st.a..nn llzgod.niJi~ iż 
negocja r:je w sprawie BC'rlina 
nie moJrą być 1>rzeciagan-e w 
niPSk<>ńczoność, lecz ,jednocześ­
nie nie J>edz!e 7.a1lnego określo­
nego limitu w c1.asie. Eisenho­
wer dodał, że to. co uzgudniono, 
jest ca·łkuwicie .ias.ue, i ni~ za­
mierza. on iść dał<.>j w wyjaśnle­
T"iu te.l kwestii, ponieważ \Vspó1-
nie z Chruszczo"R·em nst.aJHi oo„ 
kładne już sformt1lowanie tej 
kwest.ii: 
Pod kon!ec kcmf~rencji j.edoo 

z kor€'9J)Ondentów zapyta.t pre-~y 
denta, czy w nowych rokowa­
n ia.ch w spra.wie ber.li1i.5!ld<>j Za­
chód beclzie .się ki>erował tymi 
samymi za.sadami i tym samym 
podejściem. <.'<> dotych<Yt.a.s., to 
j.es.t. że '"r.sz.elk·i-e zozwiązan;-e mu 
.i;.l. gwarantować prawa aliantów 
l z.arpewniać wolność mi€&z)rni1-
<.'0rn zaoehodniego Berlhna. Prezy 
dent odpowiooZ:a·t. że w chwili 
<J1becn.ej .. nie może nic AWaranto 
~rać0 i. nie 'vie „jaki rodzaj roz­
wią:zarnia moi'.e s;ę 0<.o.tatecz:nie 
okazać mo:i:hwy do pr-~yjęcia" 
Pre-,:ydent &twierdził przy 1ym, 
ż,e sytuada j€1S<t nienormaJ.na. ź~~ 
J:XJ•W\Sltala ona w wy'l1iku T<J'Ze'.jrnu 
po zakończeniu wojny. Obecnie 
k'°'ni-eC2lne jest 2lnal·ez;reinie ,<.ys.te­
mu, który byłby rneczywiśde 

' 
c,·wilizacja 

i.ech ni ka • I 

wpływa na wzrost 

przestępczości ? 
PARYŻ (PAP). W pałact~ 

UNESOO w Pary-l.u roz.począt 

się w nied.ziek pier-wSZ}' mi.i.;­
dzynarod<'>WY kvngres poświ~C·?-
r:.v probJe.mo,11 zapobiegania 
przestęrpczo.ści. W obradach 
kongresu. kt&;ego główny te­
n1at l>rzm1; .. Cywilizacja. tech­
:;iika i rprze..stępczo.<ć". uczestnl­
czą lekarze. psychologowie. praw 
n~c.v i ipedagodzy z 20 krajów. 
Będą oni hadać. jaki wplyw na 
wzr-0S<t przestępczości. a zwłasz­
cza przestępcz{JsC·i wśród mlo­
<izieży. mają postęP,.Y techniki. 

W toku nioo7.1.emy.ch obrad 
wskazywano zwlasz;cza na ujem­
ny wplyw warunków socjalnych. 
M. in. profesor pary.ski.ej Wyż­
szej S.vkoly Antropol-0·gii V. 
Stanciu podkr~śli!. że kryzy;; 
mieszkaniowy ma ogromny 
w,plyw na prze.stępczo.ść, szcze­
!!Ólnie wśród n:eletnich. 

SU.koci~· mweria~ne ~owO'dowa- ,_ _____________________________ _ 

nC' nr"7f'rl. 1ajtun o!>UrCZa ~ię na 
m l'ardy jenó·w. S,;ereg miej.seo­
,~·~cl .7.l'.'S1a1o prav.·ie całkowicie 
Z"''•?.'l:-z,cmych. Zginęło także wJele 
statków. 

H'spólng 6'o ... unihat 
o rozmowach 

Chruszczow· Eisenhower 

zamieszczamy na str. 2 

TaJfu·n „vera", porównuJe siię 
Poci \\'7.glęrle-1n po·n!es.J«iych ofiar 
do tojfunu ~.,1\1:utoto0 , który p?"'?.e­
c'~F.nąl nad .Japonią we wrześ11'u 
lD'~ r., p0twodUóąc śmierć 2.Hl@ 

OSób, li.--------------------------------------------· 

możliwy do pi-z,yjęcio: dla wszy­
stkich ludzi tej .str-efy. 

W tolrn konferencji Eisenho­
wer lvielc słów poświęcił os.obie 
premicl'a ('hrnszczowa. Stwier­
dził on, że premi~r ZSRR jest 
.,czlowiekiem dynan1ic7.nym'•, i 
·i;e nie ma najmniPjS'lyrh wątpli 
wości. iż jest on „wy.iąt.kową 
"~-obistością". Jcd.noC7.l'Snie 
t,;iseuhowcr podi;iękował naroclo 
wi amerykań?Ykiemu za )lr:r.yję­
~i•, jakie. zg<>t!l\vał gościowi. Wy 
raził on 11rzy tym 11rzel<0nanie 
że Ąmcrykanie „pozostaną prze­
dwni nar-z:uceniu ko1nunistyc~t· 
nego spooobu życia w USA". 
Pre~ydcnt Eisenhower podał 

(Io wia.dorności. że w t.oh:u roz~ 
mów poruszona. zostala rola 
Chiil~kiej ncpublikl Ludowe.i na 
nalcl:im Wschodzie. „Było to 
,iednak głównie powtórzeniem 
1·allrnw1cie przeciwnych poglą­
dów obu stl'<>n" - powiedziall 
(„n. 

Odpowiedź 
Ferhat Abbasa 
na 
de 

• propozycJe 
Gaulte•a 

PAHYŻ (PAP). Pr•emie?.' 
tymczas.o.wego rządu ałgier,;;kie­
go FerhaL Abba,,;, zlożyl w po­
ni-edzialek na konf.er.encji w Tu­
nisie oświad.::-,;enie będąoo odpo­
wi-ectziĄ na propozy<:}e. z który­
mi. wystąpił 16 wrresnia prezy­
dent Francji. de Gaulle. Ferhal 
Ahbas oświadczył, iż tymczaso­
wy rzad ałgier-ski jest z.d.ec„ydo­
warny iwntynuować walkę, jed­
nakż-e ni~ ch00 pomh'1ąć żadnej 
możliwości, która by mogla do­
prowadzić d-0 pokoju. Oświatl­
czyl <Jin, iż Front Wyzwolenia Na 
rodowego Algierii jes.t gotów do 
przedyskutowania z Frarncją ter 
rninu pi-z.erwa.nia ognia i pr.z.2-
pi:owadz.euia w Algierii referoo­
dum w e.prawie przyszło5ci 1<ego 
\.;:raju. Referendum w Algie,rii 
nie jes.t do pomyślenia przed 
przywróceniem pokoju w Algi·e­
rii \ nie mo:le się odbyć w sytua 
cji, gdy w Algierii ·z.:najduje s:ę 
ai•m ia okupacyjna w &i.le milio­
na ludzi. 

N. S. Chruszczow 
„akcjonari uszem u 

am ery kań skiego 

przedsiębiorstwa 
Czterech .amerykai'!.s.kich 1:>u­

&in€~rrNmów prz·esłalo premiero 
wi Chrus.z.cz.owowi w podairku 
aikcje „American Safet:v Razor 
Co". wa.rto3cl 300 dolarów. aby 
„zrobić z niego kapitali<.tę··. 

Na1wet jeśli premier Chrursiz­
czow zwróci ten podarunek, bę­
dzie <Jin figurowal na liście akcjo 
m;riuszy prz.ecl.~i<>bionS<twa. do­
póki ni.e prz.epi.sze a,k,c.ji na iin­
ne nazw~ 

;mwch krajów. które przybyly 

1 

-
d<• ·P.ekinu w N~!u wzii;cia u- I I • 
.jzia 1u w. n~h„.oach swięta na- „ r a e UC z CI 
:·odu chm&k1egc>. 6 
Już na długo przed ro~poczę- 1.5 o I • 

ciem akademii, olbrzymia sal~ po - ecie 
5iedzeń w nowym gm?..chu parla„ a 
n1entu! mogąca pomieścić blisko „ „ 
4 tysiące osób w części partero- urodzrn Chopfna 
we.i i G ty5ięcy osób na g~leria.ct,i. 1 
zapełniła się do ostatniego m•CJ- .. 
sca. Znaleźli się tu przodownicy TEL AVlV iPAP). Mm~ter 
pracy ~v przem3'.sl~ i rolnictwie! ~.praw zagramcz.nvch Izraela pa­
w:vsła.ni do Pclunu µrzez fall.rYl_<1 ni Golda Meir stanela na cz-ełe 
i komuny Jnllowe cel~m w;rn:ci.a Komitetu Chopinowsk:ego. któ­
udziału w uroczystościach roczm- ry zajmie się '}r-qanizacjo obcho-

dów i uroczysto3ci po.święconych 
lfńHeciu urodzin Ft'ydEryka Cho­

Przed 

do 

odlotem 

ChRL 

W dniu 26 bm. opuściła War­
szawę de.legacja partyjno-rza­
dowa na. uroczy&tości X-lecia 
Chiń~kicj Re.publiki I.udowe.i 
z członkiem Biura Połityczne­
i;o, . przewodniczącym Rady 
Państwa A. Zawadzkim na 

czele. 
Na. ul.jęciu: na. lotnisku Be­
mowo. Aleksandra zawa<l.Zkie­
go ż~gna. I sekretarz KC 
PZPR Wł. Gomułka. PośrodJrn 
- cz.t-0nek delegacji wicepre-

mier Stefan Ignai·. 
CAF - fot. Wdowit1ski 

o:na. 
· W skład komitetu weszli rów­
n·ież - ministe!" z.drowia Barzy-
1~<.i. kfóry swer.;o cwsu piasto­
wał tanowisk<, po.sla Izraela w 
Polsce. były premk!r Mosze Sza­
ret kompozyt;;·: Ben-Chaim, 
prof. J. Szor. ;.k.rzypek J. Ka­
miński i inni. 

W ramach obchodów cb-0pi­
:1cwskich o:lbcylzie się w Izrae­
lu rn. in. koni';ur.< z udziałem 
młodych piani.s,6w (do lat 3J), 
który będzie s!an"wil elim111ac.1e 
do Mlędzynai·o:low-ego Ko:lkur­
;;u Ohopin·:>w.·;.<ni:go w Warsza-

„Czerwony kur" 
nadal szaleie 

W<2>0ra.i Komenda Wojewódzka 
SP zanotowała 10 d&IS.?.:ych pot.a­
rów w w-0jmvód2twie !óciVJklm; w 
tym 3 poważne. 

Od iskry z kom'na sp~onęły w 
Dłutowie (pow. t.askJ 4 5'toC!oły ze 
z:.iożem, 2 ol>ory i 6 szop gospo­
darczych. w Bognml!owic~ch 
(pow Pa.ięczno) d2iECi w;niecdy 
pożar. który .-trawił 2 hu.clynkl 
mie>.ikalne. 2 obory l 2 slodoJ:v ze 
zlJOżt>m. Od ;„kry z tr<J<to•ra w ko 
lonii Skotniki 12:a Łagiewn.1,ttnl w 
gos;p-Oda·rstwie Piotra Gorzk!cwi­
cza p2'Stwą pl om.i en i pa dl y: sto<lo 
ta ze zł>ożem. e>bora. nla~~,„n:v rol 
njcze, koń ! cielę oraz część bu­
dynku miesrz:kah'1ego 

* :/> :(. 
WC"'.,oraj wieca:orem na dwcrcu 

Łó..l.ż - Widzew zapalił ~ię wagcn 
z baweŁną. Si)ł(l'!1ąl prawie cały 
ładunek. Ovień strawił r&wn.!eż 
część wa.gonu. 

(S) 

Polscy zoolodzy wyruszają 
na Morze Czerwone 

Korespondencje dla czytelników „Dziennika'' 
będzie nadsyłał z wyprawy mgr Jakubowski 

W pol<>wie pażdz.iernika br. 
wyru.sza z Hdyni na jache1e 
„Dar Opola" polska wyprawa 
zoologiczna. Celem wyprawy 
jest rejon .Morza Uwrwonei;<>. 
Jednym z uczestników ek&pe:!y 
c,ji ma być lodzianin - icbt.:o­
l0•g, mgr Henryk Jakubowski, 
pracownik ln.stytutu Zoologii 
1J ni wersytetu Warsz.a wskiego. 
Korzystając z okazji, 7-e mgr 
Jakubowski odw;e<lzil swe ro­
dzinne mJasto, przeprowad7..ili~­
my rozmowQ na temat ti-udnej 
i dlug.iej (trwającej blisko 7 
miesięcy) wyprawy, 

- Kt-0 j<lst organizatorem 
ekspe<łycji jaki będzie jej 
skla.d'? 

- Wyprawę organizuje In­
stytut Zoolog.iczny UW, a Jinan 
suje. ją Ministerstwo 8zkól 
Wyż.szych. Muszq tu dodać, z~ 
z dużą pomocą materialną po­
s.pie,<;zyly nam różne jn,stytucje 
i zakłady przemysłowe, w tym 
wiele prz.<:!d.siębiorstw lódzk:ci1. 
Zaloga jachtu, a tym &alnY•'tl i 
wyprawy, skladać s:ę będ7jc z 
7 osób: tr7..€ch zoologów, leka. 
i·za. płetwonurka. inż~ra me­
chanika i kapitana. 

- A jak.ie SI\ 7.adauia wy. 
p1·awy7 

- Przede wszystkim zebra­
nie materiałów okazowych i 
pomocy naukowych z zakresu 
fauny mórz podzwrot,n.ikowych, 
niezbędnych do prowadzen.ta u 

jęć na uniwersytetach. W tej 
chwili zaklady uni.wer&y1:eck.ie 
użyv;ają d-0 pracy mater'aló•n 
poch<>dzących często z okresu 
<'-ars.kiego, zakup zaś materia· 
lów nowych połączony jest z 
dużymi kosztami i trudnościa. 
mi. Poz.a tym wyprawa ma za­
jąć się z,ebran;em materJalćw 
naukowych z dziedzi iy icht:o­
logii i parazytologii ~-yb, mate­
riałów fotograficzny.::h i filmo­
wych. dotyczących życia raf ko 
ralowych <)raz ma riawJązać 
lub leż odnowić kontakty z 
zagranicznym.i placówkami na­
ukowylllJ.. 

Pracy więc nie za.brak-
nie7 

Oh, żeby tylko .starczyio 
i<il i czasu. Każdy z czlo.1-
ków wyprawy ma bowiem po­
?.a wsz.v.stklmi in.nvmi zaję­
ciami .sipelniać normalne obo­
wiązki żeglarza, a wJec stać 
t'la wachcie, kuchcikować, myć 
poklad itd. 

- A oo jest powodem. :t.e 
".a teren !Jadań w:vbraliśc1e 
panowie Mot"Ze Czerwone, 
konkretoje rejon Archipeła!rll 
Dahlak oraiz że wyplywac-ie w 
tak. \\<-ydawaloby się, nie1>0-
myślnej dla żegLarzy pon:e? 

- Morze Czerwone obfitujo 
w nai.iciek.aws:ze naJrt'··n.,_ 
r<>dniejsze okazy fauny. Wy­
brany prz.ez nas rejon odznacZ,A 

"°a.J.s.zy ciąg na ott. ~ 



Pierwszy 
laryngolog 
franco.ski 
w ŁODZI 

Wspólny komunikat o rozmowach l 
między premierem ZSRR i prezydentem USA I ,._ __ _ 

~tany lie~n. 11 laintemowane 
w rozwoju handlu z.Polską 
oświadczył min. rolnictwa USA 

GETTYSBURG (PAP). - W' jami. Jeśli chodzi o wzr-OSt wy wane problemy międzynarodowe 
niedzielę wie:>rorem opubliko- miany osób ! idei. os.!a,gnięty zo powinny być rozwiązane nie 
wanQ tu następujący tekst stał istotny postę1> w dyskusjach przez użycie si!y, lecz środkami 
wsp1ilnego k<J>munika.tu radziec- między osooistoociami oficjalny- pokojowymi poprzez negocjacje. 
ko - amerykańskiego o rozmo- mi, i oo.ekuje się, że w najbliż- ,\V końcu uzgodniono, że do­
-P;!!Ch premiera ZSRR N. S. szej przyszi-oś;i dojdzie do pcw- kładna data rewizyty prezydcn­
Chruszcrowa z prezydentem nych p-orozumie11. ta Stanów Zjednocz.onych w 
US,\ Dwiirht Eisen110werem; Przewodniczący Rady Mini-, Związku Radzieckim, która ma 
Przew<Kfniczący Rady Mini- strów ZSRR i prezydent Stanów nastąpić na wiosnę 1960 roku, zo 

strów ZSRR N. S. Chruszczow i Zjedn-0cw11ych zgodni są, oo do stanie ustało.na w drt>dze dypło­
prezydent U3A Dwight Eisenho- tego, że wszystkie nic uregulo- matycznej. 
wer tl{}k<>naU w Camp David 
szczere.i wymia.ny poglądów. 

Londyn i Paryż · 

W ubiegłym tyg-Odn.iu bawił w 
Łoozi prof. dr Michel P<>rtmanr„ 
znany spec,ialista laryngolog ze 
świat-Owej slawy kliniki laryn­
gologicznej w Bord~ux. Prof. 
Portmann przyjechał na zapro­
szenie . prof. c1r AI. Radzym1ń· 

skieioo, kier-0wuika kliniki Ia­
ryngol, lóclzkiej AM. Pobyt w Lo 
dzi byl reviizytą. Nawiasem mó 

po przy byciu do Warszawy 
WARSZAWA (PAPl - Wczoraj przed poJudnłem 

przybył do Warszawy specjalnym samt1lotem sekretarz 
rolnictwa St.anów Zjedno cronych Ameryki Północnej -
Ezra T. Benson wraz -i małżonką i dwiema córkami. 
Ministrowi E. Bensonowi towarzyszą czterej współpra• 
cownicy oraz 10 dziennik <lrzy amerykańskich. 

wiąc, prot. Portmann jest pierw- . 
szvm laryngologi-am fra.ncuskim, Obecny byl charge d·affafres I ny ZJednoczone były bardzo rade, 

· · · · . · , · h . ze mogły pomóc Polsce w zaspo-ktory -0dw1edzll Polskę. a. 1. Stanow Z,JEdn.oczonyc "". kojeniu jej potrzeb w niektóre to 
Na lHJ5iedzeniu naukowym. I Pol50e - Frank G. 81.sooe l wary rolniczo-spożywcze włó· 

W części rozmów uczestniczyli 
również sekretarz stanu USA 
Hcrter i radziecki minister 
spr~w zagrani~nych Gromyko 
era-,; inne oficjalne osobis!ol}Ści z 
obu :.rajów. 
Przewodniczący Rady !Uini­

s!rów ZSRR i prezydent USA 
~~:i::rln!c uzna.li, że dyskusje te 
bvly pożyteczne dla wzajcmnf'-
1-!·n '"yjaśnienia stanowisk wotro!' 
s~ercgu problemów. Rozmowy 
uic zosta.ły podjęte w celu roz­
'" iązanfa tych problemów. Wyra 
ża. , się jednał• uadzic,ię, że ta wy 
miana poglądów przyczyni się 
dit lepszego zr-O-Zumienia moty­
\\ !JW i stan-0wisk każde.i strony, 
a tym samym do osiągnięcia 
sp1·awiedliwego i trwałego poko­
ju. 

o wizycie N. S. Chruszczowa 
w Stanach Zjednoczonych 

francuski uczony wygłosił wy-1 wyz51 urzę<lmcy ambasady. kieunicze. 
p 'ta · · · t E a T \V ostatnich trzech latach wysył kład na temat leezenia gluc?o~y 0 powt mu_ mirus er . z:- · ki produktów rolniczych z USA 

i pokazywał \1trwaloną na tasm1e Ben.son wvglcs1ł przed mirko~o- do Polski osiągnęły wart_ość około 
filmowej własną metodę opera- nem Polskiego R.adia następuJą- dwustu milionów dolarow. Było 
cyjnego leczenia irluchoty. Sp„- ce prremówienie: to przewaźnie zboże głównie 
cjalnością prof. Portmanna jest Jako rolnik rozmaw1aJący z dru pszenica craz bawełna, zakupione 
mikrochirurgia ucha. gim ro n uem, z przy ro . - Jesteśmy zadowoleni z rozwoju 

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR i prezydent Sianów 
Zjednoczonych zgodnie uznali, 
iż najbardziej ważnym proble­
mem stojącym dziś przed świa­
tem jest problem powszechnego 
ro:i:brnjenia. Oba rządy dokona­
jl\ wszelkich wysiłków, aby 
osiągnąć konstruktywne rozwią­
zanie tego problemu. 

W toku roo:mów dokonano wy 
mia.ny poglądów w sprawie nie­
mieckiej, w tym również w 
kwestii traktatu pokojowego z 
Niemcami, przy ozym obie stro­
ny przedsta.wiły swoje stano­
wisko. 

LONDYN (PAP). - Brytyjskie 
MiJ1i.sterstwo Spra,w Zagranicz-
11ych opublikowało w poniedzia­
łek oficjalne ośw1ad<:Zenie doty­
czące komunikatu radzi.ecko­
amerykańs.kiego. 
Rząd brytyjaki - oświadczył 

rzec:zmi.k Foreign Offioe - wita 
z uznaniem treść komunikatu, 
która w pełni odpowiada jego 
poglądom. 87,czególne zadowole­
nie sprawia nam fakt, że oba te 
wielkie kraje zgodne są. co do 
tego, iż wszystkie nie urcgulowa. 
ne pro·blemy międzynarooowe 
powinny być rO'l.wląza.ne nic 
drogą użJ·cia siły, lecz środkami 
pokojowymi, drogą rokowań. 

NOWY JORK (PAP). - Fran­
cuski minister spra„-, zagiranicz­
!Ilych Couve 'de Murvme, który 

! l i · k ścią do przez rząd polski, 
znajduje się obecnie w Wa- .. . . wiaduję się, że warunki klima- stosunków pomiędzy Polską a 
.szyn"t<mie komentując wspólny Przy okaZJJ warto wspommec, tyczne w tym roku nie były dla stanami Zjedno~zonyml w ostat-kom~nikat amerykańsko - ra- że w połowie października WY- rolnictwa. sprz.yjające. Ale mimo nich latach. Każdy Amerykanin 
d •o ··k· - -' ' dzil · · · · d- jeżdża do Paryża na koni,'l'e~ teg~ przy Jerome ml Jest _usłyszeć, wdzięcTn•.• ,!est za okazane życzli-Z.·-""t: l .,..w.er • 1z swia I . . że pro(!ukcja rolna Polski w ost.at ~ ·' 
czy on. ż,e w czasie rozmów ot.f}Jaryngologow ~~an_cuskirh nich Jatach stale wzrasta, a obni- we przyjęcie naszemu wiceprezy-
Chrus-.x:zo-w - Ei=.hower „c'lo prof. dr A~. Ra<lzymmski, który żenie jej jest tyll<o chwilowe. dentowl Nixonowi I jego małżon-
łożono wszelki." starań, aby wv. I p.rzygotowuJe _re. ferat nauk. owy Podczas mego pobytu w Polsce ce, podczas ich pobytu w Polsce. o Snontanlczne wyrazy tego powita ka.zać, że kwestie międzynarod-0-1 na t~ma.i gruzl1cy vskrzełl. zafnteresowan~· jestem. szcz~gól· nta byJy rzeczywiście w ducbu 
we mogą i powinny być rozwią- interesujących fragmentach k<>n- nie handlem,, bowiem Jak w1ado· pokoju I brateutwa. Nigdy tego 
zywane w drodze pokojowej. gresu, nowych metodach leci;e- mo, stany ~Jednoczone są _kra· uie zapomnimy. 
F J. o~~ ·· ał ·a • t · 'td f R d · · k. '""i jem handluJącym. EksportuJemy * * .y. ranc .a _zaw~~ u waz a,. z,_ Je&I' rua 1 •• pro. a .z3'.m1ns 1 .""n- duże ilości produktów rolnych, 

to włascnva droga rozw1ązywa- fonnuJe czytt>lmkow „J.h1en111- ale import nasz jest jeszcze więk- Mln. E. Benson złożył wizytę 
nia wszystkich problemów włącz ka" za pośrednictwem naszeg-0 szy. ministrowi handlu zagranicznego 
nl-e ze sprawą Niemi.ee i B·erli- pisma. (z) co dotyczy ek.9portu - to Sta- - w. Trąmpczyńskiemu, z któ-
na". Minister dodał, iż jeśli rym przeprowadził godzinną roz-
wznOl\vione zostaną rozmowy dla mowę. 
rozpatrz.enia możliwości rozwią­
zania tych dwóch probl·emów. 
Francja gotowa jelSlt w nich 
ucze.stnica:yć. 

I 

* * .y. w godzinacl> popołudniowych 
min. Benson wraz z małżonką l 
towarzyszącymi mu osoba.."111 zwie 
dził zachodni rejon woj warszaw 
skicgo - powiaty Pruszków l So­
chacze,v„ 

Minister Benson zwied.zf! dwa 
gospodarstwa indywidualne. POM, 
zakłady mlynarc·l<le oraz spółdziel 
nic produkcy,Jną w Teresinie w 
po,v. sochaczewskim. 

10-lecie Chin Ludowych 
w lodzi i województwie 
Uroczysta akademio * Wystawy 

Jeśli chodzi o specyficzny pro- * 
blem berliński, to osiągnlęto ~ 
rozumienie, które wymaea apro 

Filmy * Pogadanki odczyty 

Polscy zool.odzy 
wyruszaJą baty innych bezpośrednio zain­

teresowanych stron, że wznowlo 
ne Z<Mltaną negooja.c.ie w celu 
>OSiągnięcia :rozwiązania odpowia. 
dającego interesom wszystkich, 
których problem ten dotyczy i 
interesom utrzyma.n.ja poko.iu. 

Oprócz tych zagadnień. odby­
to ta.kże P&tyteczue rozmowy w 
szeregu kwestii dotyczących sto­
sunków między Związkiem So­
cial1s(ycznych Republik r.adziec 
kich i Stanami Zjednoczonymi. 
Do spraw tych należało zagad­
nienie handlu między obu kra-

1 października mija. 10 rocznica prok.lamowania Chińskiej 
Republiki Lud~·ej. Wc-,.oraj na konferencji prarowej rorgani­
rowa.neJ przez Zarząd WoJ.ewódzkl Towarzystwa Przyjaźni Pol· 
sko-ChlńskieJ w Lodzi, wiceprze wodniczący T-wa B. Ki\czkow­
skl I sekretarz F. Maciak - poinformowall dziennikarzy o 
Pl'O&'ramitl łódzkich i wojewódzkich uroczystości IO-lecia Chin 
Ludowych. 

W Lodzi 5 października o {ro­
dzinie 18 w Filh<hl'monil Łódz­
kiej odbędzie się uroczysta a.ka 
demia na którą pnybędzi•e przed 
&taiwiciel ambasady ChRL, 

POdobne aka<J.&mie odbędą s;ę 
w miastach powiatowych. M. in. 
w Radomsku, Skiiooni.ewicioch i 
Piotrkowie. 

na Morze Czerwone 
(Doko11czenie :ze str. l) 

Samochód ,,WarszaWa'' 
dla .najoszczędniejszego łodzianiila 

rw kinie „Wisla" 2 październi­
ka zooitanie otwarta wystawa fo 
tografiki. chiń&kiej, zaś w Klu­
bie MPiK wystawione w.sta!Ilą 
pla111s.ze 00rarzujące cx<;iągnięcia 
g019podarcze Chin Ludowych. 
We „ Wlóklniarzu" 2 paździertni­
ka będzie wyświetlany film <:hińl 
ski „Strzały na grani.cy", zaś w 
poczekalni kina specjalne ga­
l;Jotki z fotosami będą obraz.o.. I 
wać osiiągnięcia kinematogirafii 
chińskiej. Poz.a tym w zal<la­
dach pracy, w szkołach i w ąru 
żynru::h harcerskich przewiduje 
się pogadanki i odczyty na te­
mat Chin. W Szkole nr 34 Z<llS'ta 
ło zorganiwwane pierw.sa.e w 
Lodzi szkolne kolo Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-ChińskieJ. 
Podobne kola istnieją już m. iin. 
w Zaklaclach im. Str.z,elczyka i 
im. Armii Ludowej. Lączmie w 
Łodzi i województwie maany ok. 
40 kół zr:oos.za.jących 1.500 człon­
ków. (K.r.) 

Na Dni Kultury Gruzińskiej przybył do Polski Państwowy 
Zespół Tańca Gruzji. 

Fot. - CAF . 
Slubowanie no Radogoszczu 

MANIFESTACJ'A 

się tym, iż posiadając głębo­
kość do :JO metrow, a wi'<\! .:io 
.stępną dla płetwonurków, jest 
równocześnie za.slon.ięty WY·· 
spam.i przed falą sztormową. 
Jeśli chodzi o termin wyprawy, 
to przy swych z!ych stronac.'1; 
sztormy, deszcze i m.2!Y na 
Morzu Północnym i Atlantyku 
- (bo trz.eba panu wiedzieć. 
:i.i mamy zamiar opłynąć wo­
kół .I<;uropę), ma on i swe za­
lety. Umożliwia nam uzyska.­
nie jachtu oraz pozwoli kon­
tynuować pracę na Morzu Urer 
wonym w temperaturze ~!i 
stopni U, zamiast przy l'iU-sto­
pniowym letnim s..U:warz<'l. 

Po raz pieTW\S'XY w tym roku październ>ik uzna.ny 7h&tał o­
ficj.alnie w oolym kiraju m Miesią.o UpowSrrechn.ia.nla Osz· 
czędn-OŚci, W 21wiązku z tym w dniu wczorajs-zym w Prez. RN 
m. Lo.d!Li oobyla się kon.ferencja pod przewodnictwem sekreta­
rza Prezydium H. Rejniaka, pośwJęco-n.a omówieniu P'l-Zygoto·· 
wań i plain6w z tą a.keją związanych. W konferencji wzi~li 
ud'Zia.l: przewodniczą.cy p<l\!JOICZe gó!nych DRN, przedstawiciele 
Kuratorium, Wydziału Finansowego, Dyrekcji Poczt oraz or­
ganiol:a.cji masowych ja.k zw. 7.a.w., Liga Kobiet. ZHP. i i-n. 

O eelach i zadanfach Miesiąca mówil P,Yrek!tor Oddziału 
L002ik.ieg>0 PKO mcir St, Sta.ni.a&zelc, 

Gtównym · ociem Miesiąca 
jest jak najszer.siz.e upowsze­
ohnien.ie oszczędności. szcze­
I:óln'.e w si.kołach i zakładach 
pracy. Podobnie jak w roku 
ubiegłym, w Lodzi odbędz!e 
::;ię konkurs o.szczędnych, po­
legający na wpłaoeniu do 
.PKO na k.siążec?Jkę o.szczęd­
!DOIŚCiową prz}"!l.ajmnie.i :ioo zl 
i przetrzymanie ich do, końca 
roku. W ub. roku lodziame 
wpłacili 40 mL--1.. zl. W tym ro­
ku planuje się sumę przynaj­
mniej trzy razy w:ęk.>zą. Na 
.na·"1-ody dla oszczędnych Pt7.e 
zm~cza siQ 1 mln. zl. Glówną 
:na.smx:lą będzie samochód 
"Warszawa". 

I\ roni ka wypadków 

Przewrócił sią dźwig 
przygniatając robotnika 

W c-.i1t>raj nl\ terenrie budowy 
przy ul. Kilińskiego 163, na.lll-

·ż~,cej do LPBP nr 1, pr.:<iwró­
cil się dźwig, przygniatając je­
dneg-0 z pracowników budowy 
- Wodzy1'iskiego. Robotnik d•J 
zna.I zgni-acenia miednii:y oraz 
nogi i w sta.nie ciężkim wstał 
pr7ewiez1ony do szpitala. 

'l'rzeba przyzmać, :t,e łodzia­
nie z roku na rok są coraz 
ba.rdziej O<Sziczędni. O ile w 
ub. roku przyroot wkładów 
wyniósl, 71,2 mlin zl, o tyle w 
tvm roku tylko w ciągu 3 
miesięcy sum.a ta przekroczy­
ł& 118,6 mln zł. Stan Q,Szcze<l­
ności w skali krajowej wyno­
s: 1-0,5 mld. zl. 

Kuratorium wspólnie z 
ZMS, ZHP i PKO organizuj4 
międzyszkolny konkurs „0-
limoiada &z.kolna". Olimpiada 
rozpocznie się w październi­
ku. W dniu 3 paźdzlernika 
przewidziane je.st SPQtl<an:e 
młodzieży na Placu Zwydę­
stwa. Przemówi do 'Iliej za­
steoca przewod111iczącego Pre 
zydium Rady Narodowej m. 
Łodzi, mgr GórtowBki. 

Prace or,ganizacyjne zwią­
zane z Miesiącem są już w 
niektórych dzielnicach nasze­
go miasta powailnle zaawan­
sowane. W DRN Poles!e i 
Chojnv odbyly się już kon­
ferencie z udziałem przed.s!a 
wicleli iil'll!lt.aiJ1oji i orga:nizacii 
masowych. na których omó­
wiono konkretne prace. 

W drodze no mecz 

N·ietrzeźwy kierowca 
omal nie zmasakrował 
pełnego samochodu 
pasażerów 

Kibice pilkarsklej drużyny „Sta­
ll" z Wło·cławka, którzy w tlbleg. 
łą niędzielę autobusem MPK uda­
wali się do Ols:ztyna, gdzie ich 
drużyna rozgrywała spotkanie rz 
cyklu o wejście do II ligi z miej· 
scową „Warmią", przeżyli niespo­
dziewaną emocję. 

Na jednym z a:a.krętów sirosy Lu 
bawa - Ostróda, kiera-wca auto­
busu, Marian Parliń~ki z MPK 
Wł·oc!awek stracił panowanie nad 
kierown,icą. Wypełniony pasażera­
mi autobus Wpadł na c:Jrzewo. Od· 
bil się od niego jak piłka i kilka­
naście metrów dalej, po drugiej 
stronie sz·osy, zatrzymał się do­
słownie na krawędzi wyso·kiego 
nasypu. 

Kibice „Stall" mogą rzeca:ywiś­
oie mówić o szczęściu, bo mimo 
poważnych USIZ)kod:zeń wozu, tylko 
dwie osoby doznały stosunkO<Wo 
niegrożnych obrażeń. 

MO prowa.d energiczne do­
choozenie w celu ustalenia win 
nych wypadku. Pn:ypus-zcza 
się, że dźwig prrewrócil się 
nie tylko na skutek dość sil­
nego w tym dniu wia.tru, lecz 
Przede '"'-szystkim na. skutek 
niewłaściwego ustawienia. 

(g) 

Jednym z µsadniczych za­
dań jest zwiększen:e ilości a­
gencji przyzakładowych PKO. 
Obecnie istnieje ich 165, w 
tym 15 :u>rganizowanych w 
tym roku. Has:lem dnia je.<t 
również: „W każdej ezko!e 
Szkolna Kasa C'szczędności". 
Dotychcza.s 30 procent lódz­
kkh iszkół nie ma j&--zcze 
własnych kas. Planowane jest 
też reaktywowan'e M'.ejskic­
go Komitetu Upowsz.echnia-
n ia O.Szczędno.śc:i., -

(KAS), 

Kierowca autobusu - mimo od-1 
niest.cnych obrażeń - ucJelcł. Po 
c.ztnech godzi.nach zbiega ujęto; 
&~wierctzC'no, że prowarlzll on j 
autobus w stanie ni~trzeżw,ym. 
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nauczycielstwa i młodzieży 
pod hasłem „Nigdy wio:cei wojny" 

W niedzielt:, 27 bm., odbyła sifl na terenie byłego obozu na 
.Radogo&Zczu wielka manH-estac ja młodzieży i na.i•czycielstwa 
łódzkiego. Hasłem manifestacji było: „Nigdy więcej wojny''. 

Otwarcia uroczystości dok<>- nym. haslom odwetowym i re­
n.al prezes Zarządu. Okręgu wi5onistycznym knowaniom, 
Łódzkiego Związku Nauczy- m będą bronić naszej gra-
cieJstwa Polskiego - Henryk nicy na Odrze i ~ysie i wie1·-
0ch<:dalski, po czym zel>rani nie służyć Polsoe Ludowej, 11. 
uczcili minutą ciszy pamięć także czynić wszystko oo w ich 
pomoroowanych przez rune- mocy, by nie zagrozila nam 
rowców na Uadogoszc.zu, nowa zawierucha wojenna, 

(,as) 

- Czy jC1Jteścfa już przygo­
towani do wyja~u? 

- .Na ogól tak. W tej ch',Vj 
li w porc_ie ~larynarki Wojen­
nej kończy sii: prace przy oa­
dapt.acji „Daru Opola" ~o wa­
runków tropikalnych. 

- Wypada wlec tyczyó wv­
prawie pomyślnych wiatrów i 
sukeesó1v w pracy naukow!j, 

P.S. Spodziewająe1 ale, 
ł.e przebieg wyprawy zoo­
logów zainteresuje ll&S"iYl•h 
ezylelnlków, nawiąuliś­
m.v - współpracę z mgr 
Henrykiem Jakubow­
llkim. który będzie nad.•Y­
lał korespondencje z Mo· 
:rza ~iirwonego. (jo&) Do zgromadzonej ml00zieży 

1 nauczycielstwa przemówil na­
stępnie kurator Okręgu Szkol­
nego m. Ło<izi., mll'r Włodzi­
mierz Hajdrych. Zobrazował 
on grozę minionej wojny, któ­
rej młodzież nie pamięta i 
podkreślił, że manifestacja jes~ 
wyraz.em woli pokoju i J)rOl.e· 
stu przeciwko zakusom rewi­
zjonistów zachodnioniemiec­
kich, 

Działalność aktywu SD 

Z wielkim wZl!'uszeniem WY­
sluchali :zebrani przemówienia 
nauczyciela Karola Pieir.asia­
ka - byłego więż.nia obozu na 
Radogoszczu, który mówił o 
ciężkich chwilach pr~żytych 
w tym <>bozie podczas wojny. 

N a grobach pomordowanych 
mlodzież składała wiązanki 
kwia•tów. Uczestnicy manife­
stacji złożyli uroczyste ślu\>.")_ 
wanie. w którym przyrzekają, 
że będą 

a Vl1>ajać w swe oi;l)Czenle 
'Zasa.dy braterstwa wszystkich 
narodów, umiłowanie sprawi2-
dliwości społecznej i pokoju, 

BI będą przeciwstawiać się 
groźbie odradzającego się mm .. 
taryzmu w Niemczech u· 
Chodu.ich, zbrojeniom wojen-

w radach narodowych 
tematem narody w WK SD w Łodzi 
W Wojewódzkim Komitecie 

Stronni<:twa Demokratycznego w 
Lodzi odbyła sii: 27 bm. narada. 
robocza, poświęcona działalności 
Stronnictwa w radach narodo­
wych. Uczestniczyli w nieJ ra­
dni, członkowie prezydiów .R.N 
Ol'az przewodniczący Powiato­
wych i Mfajskich Komiletow 
Stronnictwa, 

Naradzie przewodniczył wice­
przewodniczący Wo,j. Komi~etu 
SD, członek Prezydium CK SV, 
po.scJ Czesi.a.w Szczepaniak. O­
becni byli równ.Ież wieeprzt-­
wodniczący WK, posłanka. Ja­
dwiga Prawdz'icowa oraz sekrt"­
tarz WK, poseł Zygmunt 01-
cza.k. 

Referat - zawierający wstę­
pną ocenę dotychczasowej pracy 
Stron.n~ctwa w radach narodo­
wych oraz u.stalający zalożellJa 
kierunkowe dalsz.ego rozwoju 
<lrziałąlnośei wo}ewóda;kiej orga_ 
nizacjl SD na tym odcinku. w 

oparciu o wytyc2'll1.e V Plenum 
CK SD - wygłosił mgr <fabrięl 
fMrtow.ski, członek Prezydium 
Woj, Komitetu tiD, zastępca 
przew~czącego Prezydium R.N 
m. Łoo.zi. 

Kilkunastu dyskutantów omA­
wialo również dotychczasowe o.. 
siągnięcia i braki w pracy ::5tron 
nictwa w za.kresie rad narodo­
wych, wysuwając jednocześn:e 
wnioski i poi,stulaty, zmierzające 
do jej dals7.Ego oa:ywien.ia i ~ 
winięc:ia. 

Dyskutowano również proble­
matykę rozwoju malych miast i 
miasteczek pod kątem 7.adań rad 
narcdowych oraz 8tronnictwa w 
kszta?towaniu tego rozwoju. 

Wnioski z narady stanowić bę 
dą w miesiącach październ.i.lru 1 
listopadzie podstawę do pracy te 
renowych instancji oraz kol 
Stronnictwa w m, :Lodzi i WO. 
jewództwie. 

, . 



sunąć białe plamy ! 
z bibliotecznej mapy 

S7Jczytn.e hasło: „Pol.ska ka:a 
jem ludzi ksl:takących się" po 
wtarzamy nie tylko z dumą, 
ale - co ważniejsze - realizu 
j<:Jmy je w miarę .sil i moż.noś­
ci. 

Arcyp<l'IJ.•ażiną rolę w tym 
„k.513tał0€111.ilU ludai w kraju" od­
grywają m. in. Jbibli<Jteki naj­
r0'.rniai1t-cmego typu. 

J aik prz,edstar.via się w tej 
chwili sieć bibliotek miejskiidl 
w Lod!2li? 
Działa ln obecnie Biblioteka 

Publiczn~ im. WMyńsk.iego, ja. 
ko ksic:gcr1.:biór główny, 22 re· 
jonowe wypożyczaln · ~ książek 

dla d<>!'OSlych, 15 rejonowych 
wypożyc7.alni książek dla dxie 
ci i inłoozieży oraz 25 punk­
tów bibliotecznych przewa:l.nie 
na peryferiach miasta.. 
Księgozb;ory bibliotek tych 

liczą ogółem 350 tys. vrolumi­
nów. Ruch czytellllików w cią­
gu roku wynosi 600 tys. osób, 
obrót książek wypożycZ0111ych 

, rw tym czasie 1.200.000 wołumi 
nów. 

Czy t.o joest dużo, ·crr;y mało? 
Odpowiedź nasza bę.dzi.e 

bNlmia.ła : i t.a;k i nie. 
W olcresie prred.wojermym 

udało się powołać w Lodzi do 
życia zaledwie 9 placówek te­
go typu. Po wojnie bihliotek 

Hakich p<l!W'St.al.o w pt:'.z,eciąg.u 15 
lat 37. Czy.li. że tempo wzro­
stu Je«!: tr:zykJ'otnie większe. 
Qsią~4ęcie m1prawdę impo­

nująoe. Czy j€'(].nak &1ik<:>es t.en 
(raz j€S'Z>Cze powtanam karpi-
1a,1111y) uPQWMinila nalS' do tego, 
ż,ebyśmy spoczęli już na la.u­
rach? 

N ie. W stoetmku do obec-

Co 
• proponuje 

,, Tełitnena'' 
• • „ 

na Jes~en 
• • 
1 zimę 

I a.łda rewta. mody „Tenme­
ny" Je&t dl:o mie-.szka.nek na· 

. ft.ego mlas-ta 9Wego rodzaju prze 
ży~.Jem. „Telimena" potrafiła 
:lld.obyć s<>ble a.ut<>rytet wśród · 
!Pań (zresztą nie tylk-0 w Lo­
dzi), a. Jej &e.~owe pokazy 
P.1"1.yjmują kobiety j.a.ko „wy­
tyczne" &raiz Jak.o lekcje dobre­
co <ill1la.ku I gustu. Wez-0rajs.za 
rowia j eS<ie!ll.n<>-zilrt<)wa była też 
ta.ką lelrnją. Wszystkie łodzta.o ­
kl, którym dane był-O o-beJrzeć 
.P<>kaz d<>wle-dziAly "ię oo Je.st 
tnodne. Tym, którn nie wlida:la· 
ły, po.~ta.ram:or się w k.rlK<kicil 
Słowach to pr7A.'ka...,ał!. 

0becna moda :unienila się 
d<>ść radykaln:e w s•to.sunku do 
;po.prz.edniej. Plaszcz.e modne 
·•-;ą zarówno kimonowe o liniach 
lukowaitych, leją·eych, :z: duży­
mi lrolnienzami, jaik i spor~o-­
We typu „Marlena", reglanowe, 
ściągnięte paski.ero, a także pl.a 
·i;::cze o długo.kl 'i /8 z pro.stą 
spód.nicą, co wła.śoiwje jest 
C'Zymś p<JŚ.r.edn.im mi~ pła­
szc1..em a ko.<;ti.u,mem. 

:.'ltoony kc..<;l;ium składa się z 
wą.•a<i'."j spódniczki i JM'O.St<o'j 
ikut lki. z dużym koł.nierz..em 
ścią~iętej pas.kiem, albo 
·wdzianka z „rozbt.1dowanym1" 
ramionami, aJbo żakietu 

nieco dłuższego o z leklka za­
akcentowanej talii. Ręka.wy za 
róvmo w pła.."'l.C'Zach jak i w ko 
&t1umach przykirótkie. 

'l'kaininy modne grube, su­
J>elkowe, typu „boude", samo.. 
działy, lodeny. Kolory: brązy 
z najmodnjejszym kaszta:n.o­
Wym, szare, fiolet. szafir, czerl1. 
llartd:w modne polącrenie cz.er­
lll z bioąlym . Obec:n.a moda f<J­
Woryzuje komrp:ety. .A więc 
:np. pla.szcz a pod nim spódni­
<:a z tej samej tkan;;-iy, do le­
i::o bluzka z m.atEiialu, który:n 
P<l<ibity jest 'płaszcz. ślic.z.ny 
bv1 pla.swzyk „Paryżanka" z 
<'~"lrnej tkaniny o dużym kol-

·-·I ''\'/. 7l) 
f: , i'\. 
\. . 
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nych potraeb miasta sieć bi­
bliotek powszechnych jest w 
Lodzi niewystarczająca! 
Jeśli przyjmiemy za normę, 

ile na każde IO tys. miesz.kań· 
eólv powinna przypadać jedna 
rej()lllowa wypożycz.aJnia, a na 
'·aii:dego ml•e.szkańca co naj­
mniej jedna. k.si.ążka, to w tej 
chwili powinniśmy mieć w w 
dzi 70 bibliotek refonowych i 

700 tys. woluminów. A &tąd za 
sa.diniczy wnio.s.ek: tr:zeba wy­
szukać, względnie wybudować 
jese.cze da15zych 35 lokali bi­
blioteCZ1Tiych. 

sz.awa, aczkolwiek :uni.s:zcZlOll'la 
niemal w calości, lepiej jakoś 
radzi robie z lo!rnlami bihli<>­
tecz,nymi, nLż Lóciź. War.s.z.a•wa 
pobi.ada już 100 bibliotek rejo 
n<l".vych i dyrekcja nie może 
nadążyć z ich organjzacją. A 
gdzie źródła tego sukcesu? Oto 
w każdym budują<.!ym się o.sie 
dlu z góry już wytyp<l'wano lo· 
kal bi.bliotec~ny jako normal­
ny punkt usługowy . 

powiększy się aozkol wiek w 
bibliotekach przybędzie wię­

cej książek. 
Należy gęściej tworzyć liL-z 

ne, muiej zasobne, lecz wię­
cej operatywne księgozbiory. 
Na to zaś potrzeba radykal­
ne.i pomocy wlad:r. miejskich, 
dysponujących lokalami". 
Wnio.ski dyr. Augu,s.tyniaka 

Doty<.!hcz.a"1<JfWe lokale bibli<>­
tecZine, Zdobywaine <.!~to z tru 
dem prz,ez niezmordowanego 
dyrekt<r.a Ja<na Augustyniaka, 
nie od1pzywiadają już w wielu 
wypadkacll ce-Jom, którym sl-u­
żą. 

Oboonie - aczkolwieik tro­
chę za późno - równ!eż i ur­
bani.styka łódzka wkroczyla na 
te .sa1n.e tory, ale j)OISuwa się 
w vwolnionym t.empie. 

Nowe os:edla t ·J.duje się 
prwd-e wszystkim na peryfe­
riach. tak więc w centrum mia 
sta należałoby zdobywać now·e 
lokale bibliotecz.ne w sta:rych 
dornach. I tu p<mloc swoją po­
winny ·<>kaza,ć zarówno central 
ne jak i dzielnioowe urzędy 
mieszkaniowe, choćby z krzyw 
dą, dla zbyt licznych knajp i 
źle czesto porozmieszczanych 
punktów dystrybucyjnych. 
Wprawdzie Prezydium Rady 
Narodowej m. Lodzi powzięlo 
praed kilku 1aly odpcw.ri·edni€ 
uch wały - niemniej poi.o.stały 
one na ogół tylko na papierze. 

są s.lu.~e. I jako taki-e powi,n 
ny być wzięt>FJ pod uwagę prz-ez 
komp.etentne czynni.ki. Walcz­
my do końca o upor.v,;;,z·sch.nie­
nle ks.ią2ki i czyt-elnict·wa, mię 
dzy innymi właśnie poprz.e,z 
rozbudowanie .sieci bibiiotek 
rejo.nowych. 

l\-1. J. 

27 września br. ua stadionie .,Syren.a" ". Warszawie odbyl'f się 
poka~y tre-sur~· psów milicvjnycil, zorga~iz.owane pr1;c1, Ko· 
mendę Główną MO w ramach impre·z związanych z XV ro~~-

-------------------------------- nic2 !\IO. Pro;ram pokazow 

POIIIlies2X:'ZEl!lia są ciasne, nie 
wygodne (czę.s.to uzy.s.kaine przy 
padkow10 po sklepach) a co naj 
\\•ażiniejsz.e lokalizacja ioh nie 
zarw.sz..e wła&ciiwa. 
Połowa miasta - dzielnice 

najwięcej zaludnione - stano 
wią pusiynie biblioteczne. Na 
repi'ezentacyjinej ulicy . Piotr­
kow.s.klej nie ma a111i jedmej 
bibliot·eki miejskiej z wejściem 
od frontu, która przydą.gałaby 
pl'2'.echodnia. Kultura1ne pla­
<.!ówki te pouk1rywa.ne są raczej 
na boczmych uliczkach. g.dz.ieś 
po kątach i zakamarkach, na 
wysokich pięlet·ka>Ch. 

Miaslo nasze ja,k gdyby wsty 
dziło się tych P-O<iylecznyclt 
l·nstylucji, które jednak pracu 
ją wspa.niale na jego chwalę i 
na korzyść kultury sl>6lec7..nej. 

In~e1resująca r:.oecz, że Wa.r-

A wnie&ki oo;tatn'.e? 
Oddajmy glo.s za.siużoncmu 

dyr-aktorowi Biblioteki im. Wa 
ryńskiego prof. Ja111owi Au11u­
&tyniakowi, który stwierdza: 

,.Mini."t-erstwo Kultury i 
Sztuki. wchodzą«' w mus:z.e 
położenie, pt·zye.nal<"> bibliol>e 
kom rnlej;"kim na rok bieżą· 
cy dC>da:>kowe ki·edyty w 
kwocie 600.0QO zl na zakup 
książeik . Nie rozwiąże to jed 
nak zasadniczej bi>lączki. 

gdyż mag·azyny bibliotek re­
jonowych i iak są ju:i. prze­
pełnione. Promieni0<wan>2 zaś 
terytoria.tne tych bibliot-ek 
je<;t z natury rz,e--..-zy ogra1ni­
czone do powi•er:r.chni 2 km 
kw. Tal,ie zaś za1okcr.:i. do­
staro'Lają małą ilo~ć czytelni 
ków, która bynajmniej nie 

Tak czy nie? 

Kolurnbowie 
- rocznik 40 

Ogó'lnopolskie autostopowe 
St.anąl - ja.k powiadają. - problem „autostopu".„ Co 

ja mó\~ic:! Rozhula} się na dobre po sro.sacit i ,.zpaltach 
ga.zet - niczym przy~J-0wio'>'a Dunia w k<•za.ckiej pi>t>senc„. 
Ludność Polski podzieliła się z grubsza 0;1 ""'ie kat.egoril'. 
na 70.0lio praktyków podróżujl>cych z ple~kiem i zieloną 
książeczką z kółkiem - i na te01·etyków (tych w narod'.llie 
nigdy nie brakuje), i.eorctyków dyskutujacycb zażarcie o 
70.000. 

My - Slowiani,e - „kochamy się kłód.!". Jest przeto 
1-~cczą zrozumiałą, że „teon~lyr.y" podróży auto.stopowyrh 
podrziclili się natycluuiasL na dwa obozy: <•bóz zwalcza.ią­
cycb i v~pierających. Ohlłz pierws7y jest lic.."ldliejszy, albo 
g!-Osnie~szy Cte-go nig·dy nie m<l'i,na sprawdzić) - nadaje za­
Iem ton sezonowej dyslms.ii narodowej. Domi•nu.ie więc łon 
zgorsze11ia - ogólnopolskie oburzenie autostopem. 

· Rim:ąc przykl:1d ze spotkań na. szczycie - postaramy sic: 
ni,~iejszym znaleźć wspólny język ula obu zwaśnionych 
obo'Zów„. nie w celu popa.roia ob<>zu Sclab1,-zego, ani też 
gwoli I>l".t>)'Znania racji „obui-~onym'". ·w;;p.ólny język jet.L 
zrodzony ze wspólnego zainle.resow~infa.. z ciekawości. A ·ie 
zjawisko autosh>pu przybrało w bieżacym roku rmmiar~r 
gigantyczne - przeto można. mówić o SO<' jol&!rłi i psych o• 
l-O~ii autoslopu. Ca.łkit.m powitżoje, 

\'Via.linie tym ;Łai:·adDli.eni<>m p0święcam7 p0n!i~ uwagi. 

P1'7.-emil.i koledzy z redakcji r-.,mgi wydarzeni.a turystyczne­
„Dookoła śwjala" są Qardzo go, licytując s;ę i ustalają'.! 
7.<lenerwawani, gdy czytają, że rekordy przejechany<.!h kilome-

Nie11wykle iniel'esujący p.rzebieg „autostop" je.st .z.n.any od do- tt'ów! 
miał<> wczorajsze p-O>Siedzenie syć dawna na zachodzie ł.:u- Niewątpliwie, mlodz.ież. 0 
Komisji Porządku Publicznego ropy. Protestują wówczas i k,tórej tyle dyskutujemy, po.;;'a 
RN m. Lodzi, klóre był<> poświę twierd.z.ą. że podróże po kraju da w drugiej połowie wie­
cone omówieniu sprawy ograni- przy pomocy zatrzymywanych ku XX c~ekawą cechę: za­
czenia '"' soboty i niedziele spr.i:e „okazyj.nie" samochodów„. wy opa.tł'.2'Al0a jesi we W"Wry 7&­

daży i wys.tynku napoj1łw alko- na1e.ihl oni i tylko ond.„. "' graniczne, al·e posiada specy­
holow;vch na terenie naszego. przedtem były wody i J>uch fiezną inwencję, <bięki której 
mi.a.sta. lnte1·esujący choćby z Boży un.o.s:ił się nad wodamL.. przek§.talca niek.tóre z tyllh 
tego względu, że w posiedzeniu 1 Pomijając je<dnak ambicje pio-- W'1A>l'ÓW w ooś, 00 odbiel'a nie. 

misję pr1.:edsta.wiciele m. in. Pro " 8 onczerue 0 przy a ow za· b1·a1i udział zaproszeni przez ko I nierów - za.st.mówmy si" .. iak k ' · d kł d -
to jest właściwie z. tym auto- 11ra.n.icznyeh - za.równo J!i>d 

nienu, pokrytym sz.acym twee- kuratury m. Lodzi, Komendy st0<pem. ·względem iloścłowy'IJl, jak i ja-
dem. Pod spodem bluzka-ka- MO, Urzędu Spra.w Wewnętrz- Otóż, stoimy wobec kolejne- k<.•ściowym. 
sak z tegoż tw~u ~rn.a nych oraz Miejskiego Komitetu go wydania dz.i.wu polsik.i.ej mo Taka j·&St pierwB"lla prawda. 
wąs.ka spódini<:Zk.a z tk.ani·n:v Przeciwalkoholowego. dy. w Y1Star<.!Za chwila zasta- e au.I01Sto)>de. 
'Płaszczowej . D~kusja skoncentr-0\vala się nowienfa, aby odkryć tutaj pe. • • • 

P lasz.cze i kosti!Uffiy te"'o se- wokół palą.<'eg<> 7.agadnienia: u- 1 . . 1 D " 1 - k ed wne ana og·ie: wezmy np. syn- ruga prawda jest nie..."'O 
zonu p!".1.ybiera &ię futrem n.a- rzymac za az sprz a:Gy alkoho od l kl h · kład ną. „m ę włos.ką" - :.1.w·y- gorzka dla „obozu obur;1..o-
iul"alnym lub dynelowym. ~'u- u w s epac 1 za a.<'h ga.- cz.a.i· nosz,enja czarn,•ćh &'Ne- nych" \1 t '- · łk · 
t-~~e 8~,.J;,k1·, kra'"'·'·tY, ozdo- slr.onomicznyc.h _w sobotę i _ni_e_- , , · • e rreva .ią prZ.€ nąc. 
~~·· ~· • 0 ~ d I trów i ,,n.rowa<l?Jenia si0

" za ~a począ!0k po·•luz'vmy s'ę 
by na kieszeniach. mankieLaca, 111 e ~· czy iez za~a.z ten zmesc. ,_. " - = ~ , · · 
futr.zaine czapeczki Zclama były podzielone. Jednak ramiona ·przez zakochane i>a- 7mowu a·nalogią. Jak wiado-

• że wii:ks:r..ość gl<>sów przeważała ry„. l'alkiem niewinne akcen· mo, w pewnym okt·es:e ml<>-

s uk>nie bardzo modne typu\ za zniesieniem zakazu, bowiem ty w spo€0l:>ie bycj.a i ul>ieri'- dzież ,.?.wariowała" na punl:­
plaszczowego, poza tym do.. praktyka wykazala, że nie zdaJ n;a - lansowane w dziełach c:ie spodni typu „farmer" i 

lem pro.ste, górą wyrzucane, z on w zasadzie egzaminu. Osi.a- filmowych neorealistów z Ui- „korsarz" oraz na punkcie ki·a 
dużymi kołnierz.a.mi albo bez. lecznie Komisja Porządku Pu- necitta - stały &ię dom:nują- ciasty>eh, ek.scentrycznych k•.>­
W tym' drngim wypa<lku na bli<YZnego postanowiła pl'zedlo- <.!ą, modną pozą młodych 1~- szui. Ileż wtroy gromów J>-'>­
&Z..Yi obowiązkow-e niezliczone żyć Prezyclium RN m. J_,()dz.i dzi„. „na <J<lcinku" między sy.palo się na glow-y młodych 
ilości korali. Suknie wizytowe wniosek zmierza.ją.cy do ulrzy- Odrą i Bugiem. mk~.~zkańców miast ze strony 
n.ajci€kawsz,e w kolorach czar- mania zakazu sprzedaży alkoho Być może, „auto.<;to:p" jes·t starsz.ego pokolenia i ze stron.v 
nvm. lila i anlracytowy:n, lu w sklepa<'h tylko w dni wy- popularnym .spooobem po<lróż0- ca lej spoleez.ności w:ejskiej ! 
Krzykiem mody są kasaki, i I.o piat or~z całkowilego uchylenia wania na i'.:acho:izie (na pew;10 D?.Jewczyna w „kor-"llrkach'' 1 
zarówno do sukien wizytowych, sprzedazy .alkoholu w zakładach stamtąd pochodzi) - ale PO- k-oszuli. w kratę stanowiła na 
c<X"tailowych i dlua·ich balo- gastronomicznych w soboty i każcie mi drugi taki kro.i, wi>ejskich drogach n'eomal svm 
wych. Piękna była "'sukienka niedzielę, pod warunkiem, te gdzie 70.000 lu<lzi (przeważnie bo! z,epsucia i roz.:>t.1sly - ba. 
wieczorowa „z.lota róża" z ma- zostanie wydziel{>nych kilka re· młodych, o.siemnastolet.n'.ch) nawet w m'eścje spotykala 
lowanego brokatu. ozdobiona s!auracji. w których w ogóle j pcha się na .s.zosy w ciągu je- dwuznaczne spojrzen:a. Po<i'>-
nakla<laną spódnicą, proo<lem wódki nie będzie się ~pr.i:eda- dnego, letniego se:z>C>nu. pod.no- bne zjaw;ska towarzyszyły ró· 
krótszą, prrechodzącą z tylu w wać. (Kr) sząc przejazdy samochodem do żnym hula-hoopom i rOĆken­
kokaroę. Dekolt z tylu. Duże ---------------------------------------­
brawa 2Jdobyla sukie!1ka składa 
jąca się z 4-wa·rstwowej sp6-
d!1iC2Jki, 

Mod•ne dodatki: kapelusze 
wloohacze o wysokich głów­
kach. często typu męsk:ieg·o, na 
no,g-ach .sz9Hki, do plaszczy, ko­
stiumów i sukien skórzan-e pa­
ski. Na po nartach „Tcliimena" 
proponuje kurtki z ·uszl'8chetnio 
nych dw<>.in byd~ęcyoh, imi­
tujących 1amsz. lub· supełko­
wych tkanin. Do tego barrizo 
waskie SP-Odnie. Poza tym kom 
:ple-ty s.kla<l.ające się z sz.er·e>­
k:ch spódnic i wdzianek pro­
&"!"ych. Uz.upełrtienkm są kolo­
rowe, grube poi'1c?;OChy. 

Wywiady ,.Dziennika" 

O »Cyruliku sewilskim(( 
rozmawiamy z p. Ewq Bonackq 

Do reżyserii „Cyrulika sewil~'kiego", obeenie 
przygotowywanego przoo Operę Lócł!l;ką. zapro­
szono Ewę Bonack~, reżysera J artystkę Te­
at.ru Narod·owego w Wars:z.awie. Korzystają-c z 
obecn,ości. p. Banackiej w Łod:zJi. prosi.my by 
opow1e-dz1ala nam o oobje i swej pracy &ee.licet• 
nej. 

ł,odzia.nic pamiętają panią z wys,tępó·w w 
Teatt'Ze Wojska Polskiego. Grała paoJi m. Jot. 
BMlę w „Krakowiakach i góralach". 

- A teraz może o pracy reżyserskiej? Słyn­
nymi Już dziś ,.Parildami" przyczyniła się pa­
ni przecieź do przy9porzenia sławy polskiemu 
teatrowi za granicą. Czy ten gatunek ntukl te­
atralne.i odpowiada pani specjalnie? 

- Tego bym nie powiedziała. Za•ltltereS<>wały 
mnie po pre.stu te karty dawne.go teatru, od•na-

obejmowa1: ćwiczenia zbioro· 
we I it1llywidualne, zasady 
dyscypliny, pokonywanie prze 

szkód, identyfikację woni. 
Na zdjęciu: fragment poka:tu. 

CAF - -!ot. Barącz 

oburzenie: 
roJo;u„. W pocivbncj sytuacji 
znalazl s.ię auto.;,top. 

Is'. n:ejc prawi<JJowość ;;po­
lec.zna, i.tora pL>w.ada, ie $ro­
dowi.ska zach::>wawcze trud.'10 
asym:..iują w.>z,elk1e „nowinki" 
i prz.ez dl ugi cz.as protestują 
pt·zec1wko nowym modom. b;o 
rąc st.op'e:i w: ;Sn€go zas;r..oko­
wania za pro'.:l:erz natury etycz 
nej politycznf:j itp . 

Z tej to racji właśnie istruc­
je sklo1u10ść do uznawarua 
sporadycznych wypadków kr:i• 
dzieży, bądż leż wypadków W.'f 
rzu~ania z pę<l~cego aula 
zwierząt oomo·wych na sro~ -
za symbole autostopu. Proszi: 
nm~e żle nie rozum;eć: jest.e>n 
jak rw.jbar<lzieJ po stronie wy­
rzucanych, n;ewmny.::h bara­
nów - i tym samym opc>w1:1-
dam sie przeciwko chuJigan­
skim wybry:wm. 1-\ądzę j,""1.y­
nie, że \vszystko należy widzio.ć 
we wl.aściwych propor<.!jacn. 
Gdy na l'nii Warszawa -
T!u.szcz pijany chuli-gan bi;e 
konduktora - wówczas opt.nia 
publiczna nie doma.~a .$i<: ll­
kwidacji kolei. tylko Jikwid.a­
<.!ji cht•liga1'tstwa. Kolej bo.. 
w:em jes.t instytucją renomo.. 
waną i przyzwyczailiśm.Y sie do 
niej od cz.asów otwarcia lin:i 
warsz.a wsko-v.'iroeńskiej. Mówi 
&ię jednak 0 „potrzeb'>!! Jikwi­
<:la<:ji autootopu"„. ta.k j<ikby 
określona forma komunika~ii 
formowała zjawisko chUJ~an­
stwa! 

Autostop jest rzecr.,ą pot.v­
leczną chulig.a1\stwo Tl.ie, 
('huligal'lstwo należy tępi<! -
autostop może pozostać. 'l'yl­
ko. jak ocz.yscić autostop od 
chuligat'1stwa i wiÓ<.!zęgostwa '1 

C<> n.a. ten temat mówi mili" 
Zd'l.isla w Surowiecki czto­
„...,iek o wielkim doświadc'.l>~n'iu. 
kierownik łódzkiego PT'X-K i 
organizal-or krajGwei;-o zlotu 
a.utoslcp0wiczów w Łodzi? 

- Sprawa jest prolit.a -
mówi m!!r Surowiecki - oa.le­
+.:v w prz:l'szłym roku spr.teda­
wać książE'czk.i aulostopu oso­
bom, które ,;lt(tńczyJy 18 lat 
ora•1. „le:ritymują się" przynaj­
mniej 300-zlo-t~ą Wz>lata na 
ksiai.cc'Zcc PKO. ludzież vrz;v­
chylną. opinią u• szkoły, UC71'!l­

ni. druiyn'' ZHP. kola :lMS 
lub kola PTT-K„. 

P~ojekt ten z.asiuguje na u­
wa.\le. 

• • • 
Ktoś w cuS:e zlotu aut?"" 

stopow!cz.ów powiedział: 
„Pn..,cie-i: to jest piękna. nie­
normatn•rna organizacja ml,._ 
dzicżowa. ten autostop. Ci mlo 
dzi ludzie p-Odobni SI\ stylem 
b.vcia, ubiorem„. potralil\ <Się 
bJ,rskawic-z;n.ie p.or01Z:umicć i dG 
brze C'Zują się w atmosl'cne 
wspólnej turystyki". 

Istotnie - jesteśmy świ.ad. 
kami powstania odp<>wiad;;tją. 
cej mlodz:eży formy n'enorma­
tywnej organiv1cji, której nie 
wolno z.mumif'kować statutem 
i nadbu-:Iow<>, biurokratyczną„., 
którą j€dnsk nakży mądn;e, 

delikatnie i wychowawczo kiP,­
rować. 

'l'aka je.•t prawda o auto-
stopie. ROBERT GLU'rH 

Sprostowanie 
Pa'lie o tęższ<ej figurze zapy­

tywały; a co dla nasi :Ko cóż:. 
na 1nwno n:e ;;zero"-i.e, ogro­
mne kolnie1·:ue. lub koln.:erz.e 
stojące typu .,Wewwiusz", na 
pewna nit- kasaki i spó<lnle?.ki 
kon<lygnaeyjne, na pewno ni'! 
kostiumy o zbyt jasnych kolo­
rach. Prawdę mówiąc, obecna 
moda jest prnede wszystkim 
dl.a kob'et wysokich, a co naj­
wa~.niej.s.z~ - <'Z.CZUJ'.)łych. Alr., 
i ala tych drug.ich nal·eż.alo!:n 

- Ta.k, po objęciu pl'ZC2 Schillera tego tea•tru, 
Pl'ZYJe-chalam do Lodzi i grałam tu pnzez. dwa 
sezJony. Potem v.•rócita-m O.O W~rszawy i rr,a­
angaż.o.wa1~0 mnie d-0 Teatru Na·l'C>dorwego-, z któ­
rym ws.połpraouję cl-o dziś. 

1 lezio.ne zreS21tą przez papy1·ot.oga, a n!e przez 
c©towieka teatru. Wyjazd clo Pa.ryża zaskoczył 
na.s zres.ztą, był zupełnie niespoclziewa.ny. Mia­
łam potwo1'l'lą tremę, która powiększyła ~ię 
jesz.CtZe, kiedy z<ibacrzylam olbrzymią s-ce11i: Te­
atru Sary Bernha·t'dt - d<la naszego kameralne-
g<> zespołu. W sprawozd·a.niu z .• Dnia uro-

o czym.ś pomyśleć, -
,\.Kaa.), 

- Jaki rod7..aj ról odpowiada pani naj-bardziej? 
- To trudno powied!zieć. Najbard!ziej na pew 

no ocl.po•wiaclają mi· dobre role w dobrych =tu­
ka·ch. Lubię Idalię w „Fanta:zym", lubię i Pod­
stolinę w „Zemś-cie". Ocip01Wi&claJą mi teii 
bard:zo _ ~harakterystycome role komediowe. 
choć dosc . da"ino nie miałam oka.z.ji w nioh 
wys:tępowac. Przy ok azj i - może zain.ter<>suj~ 
pen:ą W!e·d·Omosć, ze Teatr Narodowy z ok„zji 
20_0-lecia . i&tnien_;a ma zam,1ar W!llno:wlć „K-ra'lw-
w1aków l '01·all", -

- Tym wię·kszą na pewn-0 radością był sukces lo-gic·Lneg<>" zamiPszczonym w 
„Parad". Czy reżyserowała p.ani również opery? niet'lzielnym wy<laniu „D~dennik.a 

- Prawdę mówiąc, „Cyrulik sewH'S'ki" jest Łód'l.k.ie"'o". ""<lano bl<>dnie imi" 
nwją pierw.se~ o.perą. "' „y „ .., 

- Jaka Je&t pani koncepcja reżyserska? na.j.~tR.J'.<:"Zego urologa polskiego~ 
- Koncepcja zależy w pewnym sto.p.niu oo dr Leńko. Winno ono brzmieć 

„.,..polu, którego w tej chwili jets:i.cze nie z.nam. dr ZENON LEŃKO, a nie jak 
Ch·oia<ab~m wydobyć stronę literaoką. uwzględ wydrukowano „dr J. LENKO", 
n1ć, ze .ie-st to Beaumarchai·s, pe>kazać ' k<:>mi2'1ll z •- bł · t 
a.pery w{o~kiej tego typu. a wn ą.d _Pl"leprasza za1n r-

- A więc d'liękujemy i życzymy p-0myłlneJ I Nsow:tllych 1 aulora spr&._. 
Pl'M:f w. Lodzi. zcia.n.ia 
-· - . . ;Ro.mnawi-a-la T, Woj. KOREKTOR DYżURNY. 



TELEFON CZYNNY CODZIENNIE Z WY.JĄT-
KIEM SOBÓT I NIEDZIEL WYŁĄCZNIE W GO­
DZllNACH OD 10 DO 12, 

W SPRAWIE ROZBIÓRKI DOMO.W 

1) A. Z. ul. WLADY BYTOMSKIEJ 16. Czy nasza 
sesja jest przeznaczona do r02biórki, ezy też 
spodziewać remontu i podłączenia. do sieci 
wej? 

2) K.: Dom przy ul. Sląskiej 10 przezrutc7A>ny jest po­
d{)bno do rozbiórki. Kiedy będz.ie rozebrany, ponieważ 
nosimy się z zamiarem remontu? 

3) Czy dom przy ul. PiQ'trkowskiej 307 podlega rozbiór­
ce, a jeśli tak to w jakim czasie? 

4) E. KAMINSKI Plac Wolności 11. ,.,zy dom będzie 
podlegał ka.pitalnemu remontowi, rozbiórce ezy też prze· 
budowie? 

RED.: 

1) Oddzia! Goopoc!aTlki Mia<\'Zlkani-owej DRN Staromiej­
ska nie pmevr.idu;e doonu przy ul. Włady Bytomskiej 16 do 
rozbiórki. W sprawie podłącz,enia należy się zwrócić do 
tego odcl.zialu, który w miarę możliwośd i:xxstulaty loka­
torów uwzględni. 

2) Dom przy ul. Sląskiej 10 za:klasyfik01Wa1110 do roz­
biórki jes.zcw w tym roku. Jednakże cy;y rozbiórka na­
stąpi zależy to od ilości izb zastępczych, przyznanych dla 
dzi·elnicy. •W każdym bądź razie remontu nie opłaca się 
pr:wpwwadz.ać. 

3) Dom prr • ul. Pix;litrkowskiej 307 nLe podlega roz­
biórce. 

4) Dom wa. ; bęrh!e przebudowany, dlat.ego te2: remoo­
tu kapitalnego :nie óędzie się w nim przeprO'Wadzać. Je-. 

_dynie wykona sLę niektóre prace zabezpieczające jak :np. 
pokrycie daichu. 

ZALEŻY OD DOBREJ WOLI 

HELENA .z CHOJEN: Pracownik fizyczny 
monrowo-budowlanej zwrócił się o zapomogę w zakla­
d'llLe pracy i zaląc-zyt świadectwo lekarskie o chorobie 
płuc (gruźlica). Ma. on na. utrzymaniu (prócz niepracują,­
cej żony) dwoje dzieci. Zapomogi nie udzielono, z umo­
tywowaniem: „Inni są, biedniejsi". 

Czy jest jakiś przepis normujący udzielanie zapomór 
I czy przewiduje się w tym przepisie pierwszeństwo dla 
rodzin dotkn ętych takim nieszczęściem. jak gruźlica. 
płuc? 

RED.: Nie, nie ma takiego przepisu. SJ)ł'awa piiP.!rw's2leń­
stwa w udz.ie1aJiliu zaipomóg chorym na gruźlicę zaJ.eży 
jedynie od dobrej woli zakładu. 

SKLEP Z WODKĄ ZOSTANIE ZLIKWTDOWANY 

Z. R.: Pr.cy ul. Nowotki 155 Od'aa: przy rogu tejże ulky 
f Pl, Matejki są dwa sklepy pr<>Wad'Zł\Cle wylą,crzmie !Jl)r're­
d~ . alkoholu, Czy nie można by w jednym rz. tych 8kle. 
pów za.mi.a.st wódki sprzedawać np. nabiał? 

RED.: Z powodu zlyoh warunków sanitarnyoh Stacja 
San.-Epdd. zabronHa sprzedaży w sklepie przy ul. No­
\Votki 155 artykułów spożywczych. W związku z otwar­
ciem w najbliż.szym czasie sklepU wielobra.nżowego (typu 
deliikatesQWego) w nowym bloku przy ul. Uniwersyteckiej 
(róg Nowotki) sprzedaż alkoholu w sklepie przy ul. No­
wotki 155, ziostanie zniesiona. Dalsze przeznaczenie tej 
placówki. handlowej jest obecnie roizpatrywame, 

SWIATLO BĘDZIE W 1960 ROKU 

E. STARZYRSKI: Ki·edy zelektryfikowane 7X1Sta.ną 
my na Widzewie przy ul. Janowskiej? 

RED.: W planach inwestycyjnych budQIWY sieci 1 irta• 
cji Elekkowni Lódozkiej. elektryfikacja ul. JanOW'S:kie; 
prL.eWidziana jest na II lub III lrnrartał 1960 roku. Zależ­
ne to jest jednak od. budżetu DRN Widzew na 1960 rok. 
Sprawa oświetlenia p!~tnastu ulic widzewskich, w tym 
ul'.cy Ja:nowt<:k:!ej w 1960 !roku (:z:godnie z pootulata<rrd 
dzielnicowych rad narodowych) zależna jest w tej chw:li 
oó. p;-zymania przez Minisrerstwo Gospodarki Komuna1-
nei 6 mln, zł, poza budżetem il1J8 oświetlenie peryfe.r.(i 
łódzkich. 

SKLAD CHÓRU ERIANA 

IRENA.: Jaki był skład popularnego przed wojną chóru 
Eria.na? 

RED.: Skład chólr"ll Eriaina bardro często &ię 21lllieni;a}. 
W lataoc:h 1931-1935 stałymi j·ego czloinkami byli: pierwszy 
tenor - Tadeu.sz Jaslowski. drugi tenor - Włodzimierz: 
Bożyk, bairyf.<lln - Mi>eczyslaiw Ziołowski i bas - Starni­
slaw Zych. 

O SZCZEPIONCE PRZECIWTĘŻCOWE.J 

J. K.: Czy Jekan: Pogotowia ooowiĄZaony jest pytać 
w wypadku za.kla.da.nia opatrunku dziecku - C'Ly miało 
ono ·wstrzykiwaną ldedykolwiek surowi~ pr:rociwtężoowa? 

Moja. 5-letnia c6rec<7.;ka pr-zeci~la. sobie doś<i glęlH•ko 
e-z-oł-o. O.tliwi>02lam ją, do Pogotowi.a na ul. SienldewiC'l.a, 
Po c•pat.run.ku wysz.la z ka-rtką w ręku, n.a której bylo 
nai>isant:. że d-0stala za.strzyk z surowicy przeciwtę--łc<l'wej. 

Słys7.e teraz, że powlórne wstrzyknięcie surowicy je<;& 
niebezpieczne. a w Pc·gol.owiu niikt m1t1ie nie pytał, !:'TY 
mo.jcj <'órce da.wa,no0 już sm·owfoę i ni.kt nie poónfonno­
wal. że na (}l.""Lyszfość powinn.a.m o tym pamiętać i uprze­
tdzić lekarza. 

To jest tak ważne - nie w~tpię, że może się ta inf<l'I'-

! 
macja p.r-zydać .se-lk<Jm in.nych ma.tek - proszę więc 
o odip•()wie>dź na la.mach „Inieimd:ka". 

Wa.57; telefon usłuirow:v. fo świełny poonysl - m;ytam 
co dzień wszystkie odpmviedzi. 

RED.: Surowica przeciwtęż00twa jEIS't specjalnie prepa­
rowana, odbiak?..ona i do rzadkości należy povlikłanie po 
s zc:zepienm. Natom.ia.st. niewstrzyknięc:ie 511rowicy w wy-
padku skalecz.eni.a, które jest związa•ne z zal:>rudzen!em 
ra.ny (zardzewiały metal. ziemia itp.) może grozić tężrern, 
chorobą niezwykle ciętką i zaws.7,e groźną dla życia. 

Tam w:ięc, gd:zie lekarze sitwier<lza.ią. że trzeba surowicę 
prredwtężoową wstrzyknąć, nie należy protestowaĘ. Do­
konuje się wstrzyknięć powtórn:ie i więoej razy, je-żeli 
zranienie naimwa podejrzenie ewentualnej infekcji 
tężrem. W wypa<likach kiedy dziecko r-ea.guje na =e­
pionkę, wstrzykuje się ją kiHrakrotnie w mniejszych iloś­
ciach. Zaw.s:ze bowiem lepiej m:eć do c.zyn·'.enia z ewen­
tualnym powlklan:em po srezep:eniu, niż z niebez.piecz-
111ym dla życia tężcem. 
Dziękujemy za .slowa uznania. 
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KONFLIKTY z ••• 
planów 

potrzebami 
-------. ja się z oolem. Ta.m potrzeb­

I tym ra'retn tem.at do artykułu zaczerpnęliśmy z 
listów do red.akcji i leJ.efonu uslug-0·wego. Powtarzające 
się identyczne zagadnfonia każą nam zwrócić uwall'ę 
władz terenowych na !akt nieuwzględniania potrzeb 
dzi<-lnic peryferyJnyeh przy lokalizacji sklepów o odpo­
wiednich branża.eh. 

ne są bary, mlec'Zne, .sklepy 
spożywcze. sklepy chemiczne. 
a nie palta i t.elewbory. 
Mimo tego często dzieje s1ę 
inaczej. Są to skutki stare­
go, błędnego planowania, któ 
re trzeba oo rychlej zmienić 
w interesie mieszkańców µ€-­
ryferii i obrzeżnych dzielruc 

__ ... „,„„ ... „„ .... „„. 

· WUML ! 
o~e~~=0r~=~ 

Zaw. Prac. Budowl.). 
Nasz czyteln~k J. M. z ul. 

Dług<l5'La. (Koziny) zapytuje 
kiedy dzielnica ta otrzyma 
dawno ob:ecywany bar mlecz­
ny. i dlaczego ma się tam o­
tworzyć sklep z telewiwrami 
zupełnie w tej dzielnicy 
zdaniem C-t;ytelnika - niepo­
trzebny. Nie ma natomiast 
skleJ)'u z art. elektrotechnicz­
nymi i.tp. Wreszcie pyta. dla­
czego sklepy spożywcze są 
tylko jednozmianowe i W::e­
czorem nie można nic kupić. 

go rozplanowania s:ec:i skle­
p-ów. Lodzi. ...--------------1 Ten słuSIZllly głos miesnkań-

daje do wiadomości, że in.au-# 
guracja roku szkolnegoł 

1959/60 odbędzie się w dniu! 
30 września o g<Jdz. 17.00 
w sali WUML, ul. Piotrkow­
ska. 2 '.!, III. p. (gmach :t.w. 

Mi.eszkańcy Ksawerowa. z 

Wydaje się, że te dwa glo­
sy są nad wyraz znamienne. 
Ileź to razy zwracaliśmy uwa­
ge władz ·handlowych zarów­
no Miejskiej jak i Wojewódz­
kiej Rady Narodowej na fakt, 
że piews:wplanowym zada­
niem - zwłaszcza w chw;li 
obecnych trudnośc;. zaopatrz~­
niowych - jest należyta do­
stawa art. pierwszej potrzeby 
i. codziennego uźytku do skle­
pów na peryferiach wielkich 
miast i do osad leżących tuż 
przy granicy Lodzi. 

Pisaliśmy o tym, że wła­
dze handlowe naszego miasta 
są z<la.nia, iż otwierai!1ie na 
da.Iekkh peryferiach ściśle 
branżowych sklepów przemy­
slowych jak np. w tym wy­
padku z te1ewizorami czy no. 
artykułami odzieżowymi mi-

ców K<YZin i Ksawerowa na 
pewno dotne do odpowied- Wł • 
nich rerortów władzy tereno- a m a n Ie 
wej i bł,ędy będą u.sunięte. 

Konkretna odpowiedź na py 
tanie jeżeli chodzi o czytelni­
ka z ul. Długo.sza jest nastę­
pująca: sklep z telewizorami 
nie jest jeszcze otwarty i za­
łożenie to będzie można jesz-
cze zmienić - jak nam wy­
jaśnił Wydział Handlu - 0 co 
prosimy w imieniu Kozin. Na 
rogu Srebrzyńskiej i Wap'.en-
nej czyn.ny jest sklep spożyw 
czy dwuzmianowy. a oprócz te 
go na Kozinach czynnych 
je.st 7 sklepów spożywczych 
Jeżeli chodzi o bar mleczny 
to przewidziano tam kawiar­
nię na 40 miejsc. ale i tutaj 

1 
może jeszcze zajść zmiana. 

ZB. SKB. 

do restauracji 
"lłlyśliwska'"' 

w nccy z niedzieli na ponie­
działek nieznani sprawcy doko­
nali wlamania do 1·estauracjii 
„Myśliwska", przy Ul. Naruto­
wicza 3-5. Zabrali oni stamtąd 
clość poważną ilość różnych ar­
tykułów, jak papierosy, Wódki 
g-atunkowe, czekolacly itd. 

Organa MO natychmiast zor­
ganizowały pościg, w wyniku 
którego jeclen z włamywaczy 
został ujęty. Dwaj pozostali zbie­
gli, lecz MO jest na ich tropie. 

Zrabowane artykuły zostały 
odzyskane, 

(g) 

kolei bardzo są upośledzeni 
pod względem zaopatrywania 
kh w art. pienvszej potrze­
by, skoro zdecydowali się na 
obszerny memoriał do p~­
wodniczącego Woj. Rady Na­
rodowej. Ksawerów jak wia­
como leży tuż za granicą 
Wielkiej Lodzi. Istnieje tam 
jeden sklep spożywczy spół­
dzielni „Samopomoc Chlop.s­
ka". który absolutnie nie za­
spokaja potrzeb mieszkańców 
(ok. 6.000). Zaopatrzenie tei;o 
sklepu w art. pierwszej o<.>­
trzeby jest 51kanda Hczne. Pie­
czywo do.stawia si.ę do skle­
pu w takich ilościach, że do­
słownie V-> kilkunastu minu­
tach nie można nabyć all.i 
chleba ani bulek. Trzeba wi;:c 
jeździć do Lodzi i Pabianic. 
Te.n fakt dowodzi niewłaściwe-

Planv na 1960 r. 
o Dalszy wzrost motoryzacji o Urządy pocztowe w pawHonach o Ponad 

190 tys. radioabonentów, 24 tys. telewidzów 0-1.800 - czy 4 tys. 
~abonentów . telefonicznych? · 

MOTORNICZY 
- konduktorem 
Innowacja w nocnych 
tramwajach 

Dyrekcja MPK zawiadomila 
nas, że w nocnych tramwajach 
tzw. slużl>O<Wych dostępnych rów 
nie,ż dla pa.sażerów, ze względu 
n.a s!a.bą frekw•mcję rz.alS'tooowa­
na będzie obsluga jednoosobowa. 
A więc motorniczy będzie sprze­
dawal również bilP.ty. 

W związku z tym w wozach 
tylne drzwi będą zam~nJęte a 
wejście i wyjście odbywać się 
będzie wyłącznie przednim po­
mostem. Ta Innowacja umożliwi 
przesunięcie kilkunastu kondu­
ktorów ze zmiany nocnP.j na 
dzienną w celu zwiększenia Uoś­
cj wagonów w tym okresie. 

Nie bardzo możemy sobie wy­
obrazić, jak to się będzie odby­
wało prowadzenie tramwaju i 
inkasowanie pieniędzy przez 
motorniczego; ale spróbować 
można, (S) 

w KLUBIE TPP-R (Narutowl 
cza 28) dziś o godz. 16.45 z oka­
zji Dn! Kultury Gruzińskiej zo­
stanie wygłoszony odczyt w ję-1 
zyku rosyjskim na temat „7-lct 
ni plan rozwoju · gospodarcze­
go I · ulturalnego Gruzji". Pre­
leg1mtem będzie laureat Nagro­
dy Leninowskiej prot. dr Mell­
kl~wili, Po odczycie film „Ser-
1:e matki". 

* ~ • 
Ta.kt.e dziś o godz. 19 w DO· 

MU KULTURY (Zgierska 71) z 
okazji Dni Kultury Gruzińskiej 
zostanie wygłoszony odczyt n.t. 
„Republika Gruziń&ka". Prele­
gent mgr c. 1tudzińskl. Po od· 
ezycte film „Serce matl<l". 

Kobiety sq drogie ..• 

Jak było do prwwidze:nia w 
roku przyszłym nastąpi w Lo­
dzi ctaJszy poważny Wl.iroSt 
motoryzacji. Dość powiedzieć, 
iż - jak wynika z projektu 
terenowego planu g01Stpodar­
azego naszego miasta na rok 
1960 - ogólna liczba za,reje­
strowanych pojacudów wynosić 
będzie około 35 tys. tj. o 30 
proc:. wię<:-ej aniiżeli w końcu 
bici. roku. 'Ba.rdzo to nas cie­
szy, ale jeszcze bardziej byś­
my· Slię ciesrz:yli, gdyby w pa­
rze z rozwojem motoryzacji 
pomyślano o odpowiednim za~ 
p.leczu, Sięgnijmy =ów do 
planu, Dowiemy się z niiiego, 
że w przyszJ:ym roku z kredy. 
tów spóldz:ielczych rozpocznie 
się budO'Wę wiel.ltiego gaa:a.2.u 
dJa pojaooów mooha'llicm.ych, 
tzw. motelu, dwóch stacji ob. 
sługi, w tym jednej spółdziel­
czej i jednej państwO'Wej, 
Zakłada się równdeż zwięks2le­
nie z 2 do 4 strzeżonych par­
kingów na terende miast.a, 
No cóż, porosita.je tylko życrz:yć, 
aiby te zamierzenia były w 
przy~ym roku zrea.li;rowa:ne. 

O-Orz.ej natomiast przedsta­
wia <S<ię sytuacja z garażami w 
nowych osiedlach mies:zka!Tlio_ 
wych_ Zaplanowano ich zaled­
wie 9. Kropla w morzu po­
trzeb motoryzacyjnych. Nie 
51Z.ybko więc skończą się kło­
Poty z gararżowamem poja.z.. 
dów. 

Jeśli j\JŹ mowa o motoiryza_ 
cji: jesiz.c7Je jedJna wiadomość. 
W roku przy.sclym nasze pocz­
ciwe kO<Iillti będą oor~ to 
batrdziej wypierane przez konie 
z1nechani2JO'Wane. 'Bowl.em licz_ 
ba zarejestrowanych pojauclów l 
transportu k0tru1ego zmaleje 

co najmniiej o 20 proc. tj. z 
. około 1.000 do 800. 

Tyle słów o motoryzacji. Z 
kolei poświęćmy ruieco miejsca 
tzw. łączności, Dyrekcja 
Okręgu Poczt i Telekomuni­
kacji przedikl:adając swoje 
wnioski do projektu planu 
1960 r. przewiduje otwarcie w 
Lodzi trz.ech placówek poczto­

wo-telekomu.ruiJkacyjnych. Rzecz 
jednak w tym, iź zamierzenia. 
te nie .są zbyt realne, bowiem 
w nowym l:>uOOw:ni.ctwie odda 
się w P1"Zj'.s:zlym roku pomie­
szcz.e1111i.e tylko na jedną pl.a_ 
cówkę (osioedle Doły). Jedyne 
wYjście - jako że sczanse na 
u~vska:nie lokali 7łE! starego 
budow:ndotwa sa raczej zniko­
me - to budowa przez resort 
łaczności pawilonów poczto­
wyoh. Z pro.pozycj.ą ich budo­
wy wystąpi'') już Prezydium 
RN m. Lodzi. Sprawa ta za_ 
sluguje ze ws.z.ech mi.ar na 
rozpatrzenie. Może budO'Wać 
pawiJ0t11y handel. dlaci1ego nie 
mogłaby przystąpić do tych 
inwesitycji LąCZ!Tlość? Na 
pi.e!rwszy „ogień" pod.obne pa. 

wilony winny być wyl:>udO'Wa­
ne na Widzewie. gdzie istnieje 
tylko jedna placówka poczto_ 
wa. bądź też na Chojnach, 
gdzie pooiadamy dwie pla­
cówki. 

W roku 1960 będziemy mieli 
więcej radioa.pairatów i telewi­
zorów. Bo oto plan prrewidu.. 
je zwiększerue liczby al:>cmen­
tów radiofonii z okolo 175.600 
do okolo 190.400. zaś telewizii 
z 13.000 do 24.000 to jest okolo 
85 proc. Natomiast nadal zbyt 
mało ooób będzie korcystało z 
telefonu. Dyrekcja Okrę~ 
Poczty i Telekomunikacji 
przewiduje podłacz,enie do 
swe.i si~ w .roku p:rZYszlym 
tylko 1.800 n<>Wych abonen­
tów oraz założenie 9 budek 
telefonicznych. Prezydium RN 
m. Lodzi uważa. że należy i;ię 
starać o przylączenie co naj. 
mniej 4 tys. nowych abonen­
tów ocaz zainstalowanie 15-20 
kabli telefonicznych. Pootula. 
ty Pre-zydium winny być prne.z 
Ląc.zność uważnie rozipairzone. 

(J, Kr.) 

• Wiącej seansów wiącej widzów 
11 Kino „Roma'' dwuzmianowR 

Kino „Roma" w Łodzi pr>:y 
UJ. BILgowskiej 84, rozpoczyna. 
z dnjem 1 października br, pra 
cę dwu'Z.lll.ianową. Oznacza to, 
że kino będzie wyświetlać po 
6 &aansów dziennie. OZK 
wprowadza tę in.nowację na 
razie tytułem próby, od której 
wyników zaleźy, czy „R-0ma"' 
pozo.stanie na stale kinem dwu 
zmianowym. 

Mieszkańcy Chojen będą m<>­
,t;tll zatem oglądać filmy nle­
mal przez cały dzień, od godz, 
10-:w. 

Zli!odnie z taryfą cen w iti· 
nach dwuzmianowych obow1ą­
ZYWać będą od l pażdzięrni.'-ia 
następujące oplaty za bil~ty: 
na seanse poranne (godz. 10, 
12) I i...iejsca - 6 zł il -
4 zł, ulgowe 4 zJ i 3 zł. .N a 
seanse w godzinach 14, 16, l~. 
20 - normalne - 8 zł i 6 zł, 
ulgowe - 6 i 4 zl. 

Repertuar październikowy 

PRZYPADEK UJAWNIŁ ZŁODZIEJA społecznych pieniędzy 

clla kina „H-0ma ·· zapowiada się 
bardzo ciekawie.. Oto kilka 
pozycji. W dniach 1 do ;., 
przed południem (10, rn) wy­
świetlany będzie film „Otello", 
po południu (14, 16, 18, llO) 
„Baza ludzi umarłych„. 6-~ 
październilra przed południem 
,.Louis Armstrong", po polu· 
dniu „Prawo jest prawem". 
Ponadto będzie można z.ob;i­
czyć takie filmy jak: „Dopóki 
jesteś 718 mną'', „Grzech". „Lo­
tna" i „Ich wielka miłość". 

A nl-Otlli Pod-OtSki nie był czlowit>kiem skąpym, "'--Pr<1st prze-
ciwnie, miał szeroki gest, ·lubił się zabawić cenił d-0·bre 

we.sole towarzystwo, 62.czegól.nie · kobiet... Ponie~aż jednak 
skromna peru;;yjk.a. pracownika umysłowego w ZPDz im. E­
milii. Plater,. z której w dodatktt trzeba był!O utrzymać żonę 
i dziecko, me wystarmała na finansowanie tych wszystkich 
przyjemn.uści. Podo.skł począł intensywnie rmmyślać skąd zdo­
być dCda·tikowe fundusze? 

O kazja nadarzyła się nad 
spodziewanie łatwo. Po­

dooki pelnit w zakladach s.po 
łecZ111ą :funkcję skarbnika ka­
sy zapomogowo-pożyczkowej. 

Niewiele się namyślając za­
czął więc z owej ka.sy „po­
życzać" ooraz to większe su­
my na pokrycie swych hula­
nek, oczywiśc'e bez jakich­
kolwiek możliwości zwrotn 
tych pieniędzy. Szlo mu to o 
tyle łatwo, że komisja rewi­
zyjna kasy, która zgodnie ze 
statutem ma obowiazek okre­
sowego kontrolowania działal 
ności skarbnika, nigdy te_s:to 
nie robiła z te.i prootej przy­
czyny, że po prostu nie ist­
niala! 

Kto wie, jak dłu~ trwała­
by „owocna działalność" .skarb 
nika, gdyby nie przypadek. 
Latem b, roku dyrekcja prz.e<l 

siębiorstwa zleciła Podoskie­
mu zastępstw0 kasjera :za­
kladów, który po.sze<'ll na ur­
lop_ Na tym zastępstwie Po­
doski równ:eż •. błysnął" swym 
:niepO<Soolitym talentem WY· 
trawnego finansisty. D<>s:ziedl: 
widoczn:e do wniosku. że dooć 
już nakradł z kasy społeczne­
go funduszu i po.stanowi! tym 
razem nadszarpnąć nieco ma­
jątek zaJdadów. To dwuty­
godJniowe zaledwie zastęp­
stwo kasjera kooztowalo przed 
siębiorstwo 8.100 z!. Taki bo· 
wiem niedobór , stwierdzono 
w kasie. 

Kradzież państwowych pie­
niędzy spowod.owała naresz­
cie drobiazgową kontrolę fun 
duszów kasy zapomogowo-po­
ŻY02lkowe.i. Jej wyniki byly­
rewelacyjne, Stwiertdz<mo. że 

w okresie od marca 1957 d'J 
lipca 1959 r. Podoski skradł 
z kasy 82.900 z!. 

W śledztwie złodziej robot­
niczych pieniędzy przyzna~ się 
do przestęp.stwa. Wyjaśnił, że 
część z nich przegrał w „Tot­
ka" i w •. Kukułeczkę". cześe 
:przepił oraz wydal na prezcn 
ty dla swych przyjaciółek, w 
k!zczególności. dla jednej o 
p-0etycznym imieniu - Blan­
dyna. Dla siebie kupił jedy­
nie dwa aparaty fotograficz­
ne. wartości około 3 tys. zło­
tych oraz wplacil 6.350 z1 do 
jednej ze spółdzielni mieszka­
niowych na poczet przyszłego. 
własnego mieszkania. 

Antoni Podooki odpowie 
. wkrót.oe przed sądem za 
kradzież p:eniędzy spolecz­
nych i państwowych. Wraz z 
nim za.siadzie na lawie o­
skarżonych Ja.n Kopczyński, 
przewodniczący rady zakłado­
wej ZPDz im. Emilii Plater. 
oskarżony 0 brak nadzoru nad 
działalnością skarbnika kasy 
u:pomogowo-pożycz.kowej. 

t1>n) 

Sądzimy. że dwuzmianowe 
kina przydalyby się i w innych 
dzlelnicach (poza istniejącymi 

jUi: kinami tego tvJ>U) a zwla­
szcza w dzielnicach położonych 
dalej oo śródmieścia, (1~) 

Chodzi o ••• 
przecinek 

De czasem nieporozumienia 
może wywolać zwykły jeden 
przecinek. W sobotę, w artykule 
pt. „z sesji DRN - Batuty" nn­
oisaliśrny m. in. iż dzielnica ła 
zajmuje obszar 31.5-70 km kw. O­
czywiści<' - ja!< można łatwo 
się domyślić - nie chodzi tu o 
31 tysięcy 570 kilometrów kwa­
dra t.owy<:h. ale o Sl.57 km kw. 
Stąd cale nieporozumienie, które 
ni.W.ejsz~·m prostujeffił', 



Spółdzi,lnia Pracy 
>>Sł?O] INI llA << 

,w ŁODZI 
ul. Rewolucji 1905 r. nr 59 

tel. 248-21 

upłynni zakładom fpóldzielczym lub rze­
mieślniczym naist-e;~ujące surowce: 

mieszankę bakelitmvą 
płyty gąbczaste z P.C.V. 
papier rysunlmwy 
flanelę białą 
jedwab parasG!kowy 
tkaninę stcelonową szer. 30 
tuby aluminfcwe do past 
celul-Oid przem-oczysty 

150 kg. 
53 

100 " 
120 mb 
77 " 

cm. 184 „ 
12.200 szt. 

79 kg, 

.. ,-----------·------·· 
'. Wojewódzka Poradnia „ 
Swiadomego Macierzyństwa 

Łódź, ul. Roosevelta 18 

czynna w poniedziałki. wtorki i piątki w 
godzinach od 15 do 17 

POl\IOC domowa doch<ir MASZYNOPISA!l.'lA, ste­
dząca lub stała po·!l'zebna nograf!i, udzie.Jam kore-
Referencje konie'<:7ine petycji. Piotrkowska 83, 
Pi.o·trkowsl<a 130 m. 5 m. 6 tel. 306-46 17885 g 

AUTOMOBILKLUB pr-0-

l NAUKA 1 
wr.mi l<U!'sy s~mochcdo-
wo-motocyklowe a-mat·or­
:;kie ora,z ~wodO'we kat . 

L.---------~ I. II, III i t"owerowc. Za-p;sy Al. "Kościuszki Gl go 
dz~na 8-16, tel. 212-39 i 
ul Piotrkowska 15, godz. 
14-21 7107 k 

l{SJĘGOWOSCI kursy dla 
poc:zątkuJącycll I zaav;an 
sowanycfi TKWP. · Zapisy 
SĘkret::riat szkoły P1otr­
kow:;ka 115, codziennie 
godz. 8-15, czwartl<i. piat 
kl 8-17 6233 k 

l{URS motocy·klOWY l'OIZ­
ncc-znie się w clniu 5. X. 
i9ó9 r. - przyśpleszcny. 
Kursy samoclwdowo-mo­
tocyklowe ranne i popo­
ludni.owe o·rganiZJuje i za 
pisy przyjmuje cc•ct.zien­
nie w gocl:zin•wl1 9-16 
ł..ódzki Klub Moto•rowy 
LPŻ w ŁC·:l:Z.i, ul. Piotr­
kOWS'ka 125. CENY ZNI­
ŻONE 7076 k 

. 1~URSY samo·chodowe za- ' LEKADSKIE I wodowe kat. I, II, III i Il 
amµtorskie TKWP. Zapi-sy Tuwima 15 w go.dz. .._ ________ _ 

8-20, tel. 258..fjO. Rozpo­
czecie kursu zal\VOd·o,wego 
kai. II - 26. IX. 1959 r„ 
kursów ainator.s:kich przy 
snies.z,cny.::h w każdą so­
b-otę 65~9 k 

Dr BIBERGAL specjali­
st• chorób wenerycznych, 
skórnych 16-18 Piotrkow­
ska 134 
Dr KACZOROWSKA-Han· 
l<e skórne - weneryczne 
16-17. M!~l<1ewicza 12-3 
Dr REICHER specjalista 
chorób wenery·cLnych, 
skórnych 8-9, 16-19, ul. 
Piot11.~owska 14 16884 
Dr NITECKI specjalista 
sikórne. w€rneryczne 16-18 
powrócił, Kilińskie.go 82 

WYSOKO KWALIFIEOWANYCH pracowni. , Spółdzielnia Inwalidów im. Hanki Sa.włckiel 
ków z wyższym wykształceniem te~łmi~znym VI'. Łcdzi •. ul. Pjo-trkowska ~7 ogłasza pn:etar~ 
1 k11lrnletr11ą praktyk:, w budown1ctw1e na n:ecgramcz,ony na sprzedaz ;platformy konne.i 
stanowisk<i: inży11ie1·a K. T., inżyniera me- kcrrr;.letnej . nośność 2 t. oraz kompletnego 
chanika. inżyn;era wykonawstwa, projel;;tan- ze.sta·,,..u uprzęży dla konia. \V przetargu mo­
tów organizacji budów 1 kalkulatorów zatru- gą brać udział i:·rzeds;ębiors;twa państwowe, 
dni natvchmiast Zielonogórskie Przedsie- spółdzielcze 1 owb.v prywatne. Wyżej wymie­
b :orstwo "Budow1ane. mieszkan:e zapewmone. nioną platformę oraz u.prząż można oglą-dać 
Oferty wraz z odpisami świadectw należy I w zaikladzie kamien'arskim sp-ni przy ul. So­
przesyłać na adres: Zielonogórske Przedsię- lee 7-9. tel. 355-·W. Oferty należy składać w 
b'orstwo Budowlane Zielona Góra. ul Wy- zarządzie s,póldzielni przy ul. Piotrkows.kiej 
m!a11skiego m· 6. ' 7072-K nr 87 w terminie do dnia 15 paźdz' ernika 1950 

ro.ku. Zarząd <nółdzielni zastrzega sobie pra­
KSIĘGOWEGO li:o-sztowca ze średnim wv~sz- wo wyboru oferenta bez podania przyczyn, 
talcen e:n i praktyką. w zawodzie. techmka- wzg!~·:lnie odstą,-:>'enia 0 .d przetargu bez poda­
mechamka. na stanow1sko nlamstv warsztato- n'a motywów odstą,pienia 7143-K 
wego oraz technika-mechanika na stanowi-I· · -~ ~ ·----~-
sko mistrza obróbki mechaniczne.i zatrudni I Tomasz.owskie Zaldady Włókien Sztuezn:vch 
natyc:im·ast Fabryka Części do Maszvn Dzie- w T-0111aszowie Maz„ ul. Zubrzyckiego nr 103 . 
wiarsk:ch „FAMAD" w Łodzi. ul. Wólczań- cglaszają przetarg na wylrnnan'e remontu 
ska nr 19. Zgłoszenia przyjmuie sekcia per-. wag handlowych dziesiętnych . uchylnych. po­
sonalna w godzinach od 7 do 15. 7095-K I mostowych. setnych. węglowych auloma tycz­
IHEROWCY s-;,_rncchodu os:ibowe~o DOszuk-;·_ nych o_ nośnośc!. od 15 ~g d? 1000 kg. Bliż­
.ie Mlodzicż-ow:v Dom Kultury, u!. Mcnluszid sz.ych bnforma-CJ ', ~dz1elt dz~al ~ł. me::h3.:11ka 
nr 4a. Z<>łasz.ać się w <>cdzin.ach od 8 do 15. T.Z.W.~?-- w go-az.:nach o<l 8 do 16: Termm 

0 " 71 ? 9-K !':kłsdama ofert z podan;em cen 1ednostko-
·----------------· ~ wych w dziale gł. mechan'ka T .Z.W Sz. upły-

MURARZY, stolarzy i szklarzy z zapewnie- wa z dn'.em 14. X . 1959 reku. Otwarc:e ofert 
niem pracy przez cały rok w cb'eiktach zam- nasta".li w dniu 15. X . 1959 r. w b•urze działu 
kniętych zatrudni natychmiast Przedsiębior- głównego me~han "ka. Oferty składać mogą 
stwo Remontowo-Bud-0wlane Handlu Wewnę- przedsiębiorstwa państwowe i s.póldzielcze. 
trznego w Łodzi, ul. I{ilińskiego 138.• Ceny w ofertach podawać należy ścisłe ' i o-

UDZlELA PORAJ.\ W ZAKRESIE 
ZAPOBIEGANIA CIĄŻY 

ZAPISY na pC•C:Z.ąbkowe, 
.zaa\vansiowa·ne i 1<onwer­
sacyjne Kursy Języl<ów 
angiel&kiego, niemieckie­
go, framcuskieg-0, ro.syj­
~t:tieg.o, włoskiego 1 es·pe­
ranto dla doro.slych I mt<> 
cl.zleży przyjmują sel<re­
tariaty ośrodków 'l.'WP 
Pi•otrke>wska 68, tel. 301-04 
goctz. 8-15, 17-19, An­
drzeja Struga 24 god:ziny 
17-19 6435 k 

7131-K stateczne. a· nie orientacyine. Zastrzc_ga się 
Z_D_O_L_N_E--s-z-wa_c_z_k_i--r-ę_k_a_"\\ __ •i-cza-i-·I-ti--na-r-ęka w!- prawo wy boru oferenta. jak również odstą• 

czki tTylrntowe z włas.nymi maszyn.ami '.?atru- p:ooia od przetargu bez podania przyczvn. 

l 
• · I dni chalu;pnkzo Spóldzieln·a „KonfełrnJa Ar- 7116-K: 

KURSY K.roju j szycia I, , ____ R_o_z_N_E___ tystyczua" w J·,od~i, Zglcszeni~.!:_Matejk~~o. 
Na miejscu dil nabycia środki antykon- n stopnia TKWP Zapisy Przedslębiorstwo Robót Elel,trycznych ,,Ele-

. z k · 'k· br " k t · t k 1 p· t ZAS"T'TłPCE. d. ks·.-gcwego oraz ksi„gowego cepcyJne ora siąz 1 oszury z za~re· se re ana s.z o Y 10 r- A,., ~ ' .., ktromontaż" Łódź, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21 
su higieny seksualnej. kowska 115. codziennie o wvso1kich kwalifi.kaciach zatrudni Miejski 

8-15, czwartki, piątl<i od FOTOGRAFIE nag!'obko- Zarząd Budynków Mfosz!mlnyeh Łódź-Ba!uty ogła!Sza przetarg nieograniczony na wykona-
~ WYTNIJ ZACHOWAJ: s-17 6771 K wa·- wysc.J<i połysk - w Łc-dzi, ul. Limanowskiego lll. Zgloszen~a nie z materiałów wykonawcy 84 szt. z"aworów 
••·------------·-------•• IiURSY kapelusznictwa Chraplww91<i, Warszawa ZER-16 (lub odp_ owiednikl na ciśnie-nie robo-

w ·1 3· I ' · csobiste "'r'ZY . . imui·e sekcJ·a T>, lanowania. zatru-dam.skiego, pikowania spo-na o. n.ormacie "' cze 12 atm. i nap'ęcie 220 V Pr. st. Term~n 

Ili 
(wyrobu) kołder. haftu li~~o\\.nie 6023 dmienia i płac w godz. od 8 do 15. Warun:ki wy.kon~n1·a do dn1·a 1'i listo·pada 1959 r~ku. 
maszynowego kroju I do omóvoien'a. 17997-K c ~ 
;zycia I. u st~pnfa TKWP WSPOLNI_KA ': P'.otówlU\ W przetargu mó-gą wz: · udział przed51ęb1or-

OGŁOSZENIA DROBNE Z&nisy szkoła. obrońców I przyJmę do lacww~11 aku- SZOFERA-me.chanika na stanowfaiko garaże- stwa< państwowe. sp, Jzielcze i prywatne. 
Stalingradu 27 tel. 303-6.; mi;latorow z wyro.bwną ' · z Ił d p · codziennie godz. 

9
_ 13_ 1. 1<1.entelą, w da.brym pu'!- wego zatru-dn'ą natychmias'. a' a Y rze- Oferty z podan'e._ cen loco Łćdź z narpisem 

MASZYNĘ męsoką „Si·n-
1
•
1
_ 18 6932 1~ l<c1e w ł..oc\.z1. W1a•domośc myslu Wełnianego jm. P. Bardowsklego w Ło- .. przetarg" należy 5kladać w zalakowanych 

ger" z motoroki-em „Cyk- w sklepie obuwia A Jach dzi, u!. Guańslta 80. Wymagana paro-letnia kc-pertach do dnia 15 października Hl59 roku 

NIERUGHOMOSCI C"k" tani· o s•pi·zedam. Ce KROJU I szycia kurs ł..ódż, ul. Główna 36 kt k . · · · h 'k' z-ł 1· · . " 1'.)ra y ·a 1 z:na1omosc m<'>:'.: a>nr 1. .~ oszen a do godz. 12. Otwarcie ofert nastlmi kom1syJ-
g1.rna 8-1 boczna Baluc- 'l"KWP. Zaplsy szkoła ul. s•·1·NIE SLUBNE · w1·e- · · ł d ul Gd ń.s1 · 80 l<ie-g.o Rynku 17949 

G Kasprzaka 46 w poole- u '- ' 1 przyjmuje dz1a ka r ł))l'ZY • a {'ei · nie w tym samym dniu o godz. 12.30 w dz:a-
dzial1t1·. s·rody, piątki - ccwrowe, welony, peleryn 7141 K 1 t . z . b. f t 

K-ONTRABAS~akor- godz. 17_
10

_30 k:, kapl<i poleca wypoży- ---------------------- e zacpa rzema. astrzega s·ę wy or o eren a 
de0J1 „MtLZa" nowy spr:ze - c.zalnia ł..ódź, ul. Piotr- . •1 a względnie unieważnieme przetargu b2z poda-DOM, par-celę SlPrzedarrn. 

Zegiestów Zdrój. Ofe•rty 
.. 11941" Biur-0 Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 

dam. HolCJ<Wnicza 2 Lotmi ł JJ;szczE kilka wolnych ko wska 134 17804 G TOI{ARZY na maszyny pociąg?we. s us rzl' I nia powodów. Oferentów obowiązuje wołace-
s•ko - Ruda 1795-0 G miejsc na rannym kursie narzędziowych. frezerOVI'. porh_era. za~rudnl nie wadium wynoszą-cego 10 proc. od wartn-

I<ROSNO ża.kard na -;;;1-;;- ~fso~u c~cf:?~;l~ieTK,:U1:;;~! ZAWIADOMIENIE Fabrl'ka Części do Ma~zyn Sz:vJ~C~ch l Od- ŚCi zamów:enia - najpóźniej do dnia 15. X. 
cizie sprzedam Marcin 15 "i.:e:dz 9-15 ' 7()87 k Jewn1a staliwa ,.Famas. w Łodz~ •. ul: Jara~ 1959 roku. . 7138-K I KUPNO J Mundtzer ul. Zdllńska 4 =· ...:.:..:='---'------ nr 70. Zgłoszenia C·&ob1,ste przy}mU1e sekcJa 
m. 1 kolo Juliano-wa KURSY radiomecha,ników kadr od godz. 7 do 15. 7145-K 

ZEGARY, rze.ga>1·ki, budzi- I LOKALt„ I ki stare, używane kupu-
.ię na c:ześci. Pla<> Ta,mfa lllleg<i (Baza,ry) bu<l>ka :ze- ._ ________ ..J 

telewizyjne organizuje Ra @ł:=:;:.11-
dioklub LPZ u\. Piotr- enarou ew 
kowska 53. Tel. 312-40 
ZAKŁAD Dosl<0rna•lenia 
Rzemiosłn w Lodzi o'bwJe 
ra w dmiu 1. X. 1959 r. 

BIURO SPRZEDAŻY 
WYROBO W garmlstrzCJ<Ws•ka 

[ SPRZ~ 
ODLEWNICZYCH NIEDUŻE dwa pokoje, ku1•s c:zeladnic!Zy bla.char 

kuchnia, k-0•mfort•owe :z.a- S1ki. Zgl·oszenia przyjmuje 
mienię na trzy lub dwa Ośrnde·k ZDR, Łódź, ul. :z dniem 23 września br. 
więk..<:ze z •kuchnią równo A. Struga 24 7002 k zostało przeniesione 

na ul. Fredry 8 
rzędne chętl1ie z ogrócl­
ió:iem. Oferty P'isemne NOWOCZESNY krój u­
.,18019" Bhlro Ogłoszeń, brnń damskich, dziecię-

MOTOCYKL WFM sprze- C'ych opanujesz szybko w Warszawie 
dam. Ul. Wł. By<t-omskiej Pi•oti.ikowska 96 181119 G pod gwarancją opatento- telefony: 614-61 do 65, 
bl. 29 m. 111 177~8 wanym wynalazklem. In- 662-21 do 23 

M.OTOCYKL „Jawa" 175 ( PRAGA I formacje, Nawrot 32 
na <I-Otarciu rzamie.nię .na 
:s&mochód o;;ob0<wy. Zgł-0 .f'l'lr--------------------
sze,nia ł..ódź 1, skrytka 311 J,ł] Ili 
::~::~,~- l~~~~:n·~~~~~ POMOC domCJ<Wa potrzeb ~ PRACOWNICY POSZUKIWANI 
wiC!Za 21 m. 9 17<1-18 G na na stałe (1 dziecko). 
SAiiiOCHOD „BMW'~ Referencje korniec=e. Ki 
sprzeda<m. Jara.cza 15 od lino·kleg<i 43 m. 33 g<idcz. 
g-0ctz. 15-19 17871 G 2~21 17536 G 

SAMOCHOD „DKW" - POMOC dom.owa doch-0-
sprrz.eda.m .. Ul. Pio<trkow-1 o:zaca po-trzebna :zaraz, -
ska 53 garaże l Zgłoszenia Brzeżna 12-6 

INżYNIEROW~chemików zatrudni Instytut 
Włókiennictwa w Łodzi. w pracowni g0Epo­
da1"ki wodno-ściekowej. Pe-dania wraz z ży­
cic11sem l';)rzyjmuje dział kadr I. W. ul. Gdaf1-
ska 91-93. 18000-G 

~--------------------~-------------------~----1 :WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Strat Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro· 

gowcgo MO 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

MOI 

l(INlł 

SWIT (BaluC<ki Rynek) 
„Windą na szafot" prod. 
franc., dozw. od lat 18, 
g 16, 18, 20 

INŻYNIER.A względnie techDika z dlugo-le­
:nią pr<i;l{tyką w zakresie robót hydraulicz­
nych na s<tanowisko kierownika technicznego 
zatrudni :natychm'ast Snółdzielnia Pracy „ślu­
sarz" Łódź. ·ul. Gnieźnieńska UT 24, Upo•saże­
nie wg, uikladu zhioro·wegó przewidzianego 
dla mółdzielni budowlanych 7148-K 

2 MISTRZÓW murarskich przyjmie Techni­
kum Buclowlane na nauczycieli zawodu. Zgło­
l?Zenia - sekretariat ul. Kilińskiego 79. 

17962-G 

Robotnicy, Inżynierowie 
i Technicy 

C2"" wiecie. ł.e zilstał ogłoszony 

XV OGOLNOKRAJOWY KONKURS 
RACJONALIZATORÓW 

w ukresie oszczędnego 
i racjonalnego użytkowania energii 

elek trycznei? 
Warun!:' konkursu podane są w plakatach 
_.-az w nr 8-59 m!esięcznika „EnergetY'ka 
Przemys•łowa" (adres red.akcii: W-wa. ul. 
CzaC'kiego 3 - NOT). Bliższe wyjaśnienia 
i informacje uzys•kać można w zakladach 
ene1·getycznyc<h i oddziałlach SEP. 
L WAGA! - Za wyróżnione przez sąd ko111.­
kursowy pomysły racjonalizatorskie przy­
znanych zostanie 20 nagród na łączną sumę 
115.000 zł. 7134-K 

PRZETARGI 
Centralne Laboratorium Przemysłu Wełllja­
neg1> w Łodzi, ul. Wierzbowa 48 ogłasza prze­
targ nieograniczon:v na remont magazynu z 
własnego m<i teriału. Kosztorys do wglądu na 
te roboty 7111ajduje się w dziale ruchu. W 
przetargu rrogą wziął udział przedsięb:or5ltrwa 
.państwowe. spółdzielc.zc oraz prywatne. Ofer­
ty na wykonanie tych robót wraz z podaniem 
terminu należy sikładać w sekretariacie do 
c'!:nia 9. X. 1959 i·oku. CentraLne Laboratorium 
Przemysłu Wełmiane.go zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez po-darnia .;>rzyczyn jak 
również unieważnienia przetargu. 7130-K 

Łódzkie Zakłady Chemiczne Przemysłu Tere­
nowego w Łodzi, ul. Piotrkowska 91 ogłasza.,. 
ją przetarg nieograniczn.ny na wykcl!lanie in­

stalacji s'ly i światła. W przet.argu mo:~ą brać 
udział ;przedsjębiorstwa państwowe, i;,póJ<lziel­
cze i prywatne. Ofertv w zala,kc·wanych ko­
pertach należy s1k!adać w sekretariacie z na­
t1isem ,.przetarg" do dnia 10 pa::lz'ernika. 
ŁZCHPT zastrze~a sobie wybór oferenta. jak 
również odstąpienie cd przetargu bez podania 
przyczyn. Informacji odnośnie .przetargu na­
leży zasie~ać w dz:ale głównego mechanika. 
telefon 266-64. 7140-K 

I 

I 

PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim. którzy wzięli udział w u~ 
roc:zystościach po-grzebowych. 

ś. t P. 

Marii Om iecińskiei 
wielebnemu duchowieństwu nara.fii !lQd 
wezwaniem Matki Boskiej Zwycięskic1 
i przyjaciołom serdeczne „Bqg zapłać" 
składa 

18032-G RODZINA. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy w ciężkich dolach 
choroby, śmierci i pogrzebu 

S. t P. 

HlLE~Y MlZUR 

I 

z Erlandów 

okazali nam tyle współczucia i porno-• I 
cy - składamy tą drogą z głębi serca 
plynące najserdeczniejs:.-;e 1>odzięko-

wanie 
18012-G MĄŻ, CÓRKA i RODZINA. 

Wyrazy głębokiego współczucia ! ża­
lu koledze mgr SYLWESTROWI MIN­
TUSOWI z powodu zgonu .Jego 

OJCA 
składa 

GRONO KOLEGÓW z INSPEKTORA· 
TU PAŃSTWOWEJ INSPEKCJI 

HANDLOWEJ na m. ŁODż. 

„ ... „„ ... „ ......... „1111'1„ .......... escill'lm„„ 

I Kol. mgr SYLWESTROWI M:INTU· 

SOWI z powodu zgonu 

·OJCA 
wyrazy 
dają, 

s:z.czerego współczucia. skła-

DYREKCJA oraz I{OLEŻANKI i KO­
LEDZY z WOJEWÓDZK!IEGO INSPE­
KTORATU PAŃSTWOWEJ INSPEK-

CJI HANDLOWEJ w ŁODZI. 

DZIENNIK ŁODZKI nr 231 ,3985) 5 
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J. Ur bański wygrał wyście !5~:;0~~~~str~~ów 
,.Dziennika Łódzkiego" 

Drugie po Warszawie miasto 

bez lekkoatletów pierwszoligowych W Za-wudacb Kościuszkow-

1 ŁKS dla niesto,varzyszouych 
skich organizowa.nych prztl't 
LPż wzięło udział 25593 ·la­
wodników, repre-1.entującyeh za. 
róT.vn-o P-OS7.cz~g6I.ne po-wi.at.r Mleliśn1y w Loti~i jedną dl'uży- Cri.y można wy0iagać pervv""ne 
wojewód'lllwa łódzkiego jak i.• nę w pierwsze.i lid:ze lekl<o.a -tle-1 wniosikl po ostaLnicl1 &tartach 

Xi(! wszys'kle ,„fa~ly .o;.ą latw-c. wyścig. W grupie t<~j 'Z!laJa·uo 
Piei'\\'-'Z>e Z1.\'ye:ę.stwa przycho- •sle :! zawodników. którzy br<J!i 
dzą <: trud2m, trz.:ba je wywal- udzi.al w wszlorc-cz.nym naszym 
czdc w J1'(~2cc czola. T;:ik tP.ż wyścigu a mianowicie; lJrbai'1-
b~·lo i tym razem. gdy na sta.;·- ski i H;rabieda. . 

wszystkie dzielnice naszegv tycrznej. jaką był zes.pól Społem. iód0kich lekkoatletów? 
miast.a. Do drn!l·iej l.igi natomiast zalicza- sact7 .imy. ie tak. otóż ctochodz.i 

Pierwsze mK~JSCc w tej cie- 1'; ~i,7 _aż. trz;. kluby lód:z-kie.: .LKS, ·my· do wnioi;t-rn. że w poszczegól-

wówc.zas gdy znac-zn;e mniejsze 
:>cl Łoclzi m;a.sta posiadcją po dwa 
z•;-poly . 

CoS w tej całe.i n1achi.nje źle 
kreea sic koi-l::a. Trzeba p!"ZeanEł!l 
zC>wai' sfrtua,c.'ę. by dżwignąć lek 
koatle+:vk:<;> lód:oJca. eh~ p:-o)'ae-ar.rlowego w;,-ścigu ko Po ,5kręceniu z szosy w-;n·­

lars!{'e;o dla nl-ec<lowarzyszo· szawskiej w kierunku Łagi~­
nyc:h. zor~ant1u·.·~·<l11t-~o µrzez :-<~- wnH;:, naY.rierzchnia s'U:A:--y była. 
cfa!;;<.ję „!Jz;<>nn!k, L01:11.k.eg.o" i wyjątkowo kiepska, ale kolan.e 
l~K~. stanęło 1-U .wwodników, walczyli bardzo dzielnie. Od­

kawej waUz.a.c ·~ za.J·~-1 T W to_kniatz (I ab;an'.~e) l Sta·1 t. tlych k.lubach ie~t k:Jku u:zdoln10 
ry ~ „ 0

- o„tatnio odby1y ,.,ę me·cze w 'f'.O nych zawodni•ków. ale pod wzglę 
maszów 183 . .> ucze.st.nikow S2CC'.ególnych grnpach. Spotkam.a dem caloki lekkoa\'le\yka {ódzlrn 
2) Łódź śró<lmieście 16&0 m:ały wy)ab~owo wys.a.Joe s.tawk1, prz~·ootawia obea:z do~ć blady. 
3) Skierniewice 1509 i -1) gdyż chvdz·10 o po.zC>s·tanie w 
Widzew 1252 uczcstilików_ w.•oich ligsoh. Dr'ltgie po War~izawie miasto nie 

l,eklrnatlcci Społem, nie.stety nie posiada plerwsz-0ligowej ctrużyny, Do zwycięstwa Tomaszowa potrafi!! na boisku w Poznaniu 

Mn:m 7.dan!em zawnd·niko.1n na 
~-::'..;vm ~,:~'.eba. 1<oni('C'lnie spro-wa­
d~ić: pe!•1~v1a rlo;;c10wego trenera 
z Vt/a:~awv a nie\'\'ął..pUwie sytu­
acja. po.prawi s·ię znacznie, (n) 

JERZY URBAJll'SKI 

Mocniej za.biły serca młodym 
kolat!'zom w chwili gdy olrzyma­
li num€ry start.owe i stanęli ciQ 
walki, 

.Tui: 7ara:z J>O stareie na pler-v 
my1ch kilometrach utworzyła .się 

'(1-<llS<Obowa grupka prowadząca 

Zebranie rodziców 
najmłodszych 
łyżwiarzy 

Na apel ŁKKF 1 dyrekcji Hall 
Sportowej na kurs jazdy figurowej 
na ły~a.cll zapisało się - 155 dzie­
..ii. „ 

Organizatorzy kursu zwołują na 
i!meń' 1 pa:7..drziernika o g.od-i. 17 
:r.t'branie rodziców najmłodszych 
ł~'Żl'll'iarzy celem omówienia niezbę 
łlnych spraw związanych z nauką. 

Zebranie odb~dzie ~i~ w 
!Rali Sp-0rtowej (wejście od 
[\V>Or'.eella.), 

-... 
Z;:yczymy 
powodzenia 

saU• 
Ul. 

(n) 

Spóldzlelczy Klub Sportowy 
r.Start" zorganizo\val milą uro­
<."'?.ystość otwarcia, przy ul. Piotr-

· kowsl<iej 48, świetlicy sportowej. 
Lokal jest pięknie odnov„iony. 

v.•yposażnny on został w aparat te­
lewizyjny, pianino, stolikl do gry 
w szachy, 

W świetlicy tel odbywać slę bę-­
dą pogadanki i występy artystycz­
n". Klubowi zależy na tym, żeby 
nastąpilo zbUżenle zaw-0dnilców ze 
lit'1rszym spnleezeństwem. 
życzymy Smrtowi owocne:! pra­

~Y ; pożytecznych wynikó"' w 
.pracy na-cl wychow;;i,nicm mlodzie­
'tiy sportowe). 

tn) 

cinek 8 km byl niebezpiee<;n::,r, 
zwtaszcza dla tych, którzy m·eli 
.słabe gumy. Kajwi(l'C-ej hal się 
u stan gum Jerzy Urbańsk'. 
Uuma na prZ€d.nim kole była 
już kilim razy klejona i grozll:a 

w <Inż.ej mierze l>I"ZYCZYnil sic: „ns2lb'e,·ać" dvstatl"<:zne.i ilości 
przewodniczący MRN w 'l'oma- punktów, t:- wypr-zedzić sw-0lch 
S7Al>Wie p, Piotrowski, rlzięki groźnych ry-.vall i '',:ipewnić tym 
<lm;konale t>rzeprowadzonej ak- samym miejsce w e>ks·traklasie. 

Społemc·wcy chociaż uzy$kall 
cji pr--0paga11d<>wej. szereg debry~'' wyników. t-0 jed-

4 pa:i.dziemika w DąbrÓWC'C na« w przyszłym sezonie walczyć k.a.La•stroią. 

Od Łagiewnik kola.r7..e mieli 
już piękną i bardzo urozmako­
ną drogę, pr<YWa<,lzącą ai: do me­

kol<> Zgil'rz.a <>dbc:dą się 7..awo- będą w klasie niżs.zej. 
dy na S7&zeblu wojewó<lzklm. Drużyna Społem jest ?.cspołem 

ty. Z finałów 
biippicznyeh 

prz.yszlośc!. Skła·da się oina w 4-0 
procentach z juniorów. a najważ 
n', .isze. iesc to. że notowany Jest 
stale \V?~rost wyników. Od zawo­
dów. które odbyly się wiosną w 
Kra-kowt1~. ~„po1etnCYwcy z1dobyli o 

~ 

W związku z artykułem „Samochód strażacki „z niczego" ~ 
zantieszczonym w ,~0:1:i.ennil.;:u ł:..ódzk:·~H w d11iu 25 bn1. 
uprzejm1P. prosimy o wyrażenie nasz.ycll głębokich uczuć i wy-

Harabieda czy UrbańskH 
WaJka o pierwsze miejsce roz­

strzygnięta 7„oslala na ostatnich 
metrach. 'l'ym razem lepszym 
(in:szem dysponowal .lerz.y lir_ 
bański, który wywalczył pierw­
sze miejS<:e. 

Itozma wiamy ze zwycięZC<\: 

w fi.nalowyc.h roz,gryl\'lrnch hip 2 tysiace i:-unktów więcej. w Po 
picznych 0 mistrzostwo Pol>ki do z,n;,,11iu · zabrn:klo im tylko 600 pun 

ko.nkursu skoków, po pr:zep-t·o·w.a- któ;:a,-. by pooostać w pier~e:ej 
dzrncj w Ło-dzi el!mi·nacji. za.kwa lidz~. Nie t.r.z.eba więc Tctz:dzierać 
li<Lkcwali się: Nowal<, Pęka!". '."'M· a !}O prootu .zabra.ć się cl.o 
PawlH::: i Skarż:':ii:l:d, a w ujeżdża Je:=:Z'C'Z.~ _ 1ntensywn1eJSZeJ pracy rz 
niu konia Gajda, !.(onopka, Tysz- młodz!eza:. 

razów wrtzięczuosci I 
1. ofiarodawcom samochodu - dyrPltcji, podstawowej or-

ganizacji> partyjnej Zakładu Dezynfekcji, Dezyn,ekcji i Dera- . 
tyzRc,ji z <Jyr„ktorem ob. H. l\Iarszall<iem i st. tccbuikiom 
transportu ob. Karolem Deszczem: 

2. dyrekcjls podst/l.wo,vej organiznc.ti partyjnej, radzie ro­
botulczej i brygadom naprawczym Przcdsięb-.,rstwa Trans­
portu Handlu Wewnętrznego nr 2 z clyrel<torem ob. St. Lub­
c:tykiem na czele - za naprawę i dostosowanie do potrzeb ~ 
straż~' wozu oraz za przekazany na1n ~prz~t ratowniczy; 

- Prz.ez cały rok cinlalem 
gro.~z do gro.sza. żeby kupić ro­
wer. Potem byly klopoty z e:u­
mami. •'kom jedn;:ik postanowi­
IE>m zostać kolarzem. to musia­
łem przezwyciężyć w.s.zy5tkie klo 

Konkurs clokiactności wygrał drugiej ligi ot>rnnną ręf•ą wyszlł 
kowski i Pękala. I W r-oz.grywkach <> mhstrzos11\vo 

Gojda, który zd-0byl równiez zcwndnicy LKS i Startu, ale smu 
pierwsze miejsce w konkursie tny lo~ s.pot.'<al Wlókniar:z.a z Pa-

3. ob. mgr. inż. Ariuszowi Grabicltietnu wykłarlowcy 
Technikum Samochodowego za l''~kuletnią opiekę i WSJ>ólpr~· l 
cę, której efektem jest posiadany przez nas sprzęt ratowni­
czy i samochód; 

szybkości. bianic. 

poty. 
- A ez.y prud tym uprawiał 

pan inne ja.ki·eś sporty'? 
- 'rren<YWalem pod opieką. p, 
Kona.rzewskiego boks w Uwa.r­
dii, ale ja.Jmś boka nie przypa<il 
mi do seroa i wolałem jeździć. 

ri~~nJ ~u~m M. Oow~orównJ 
4. oh. Jerzemu Łertz„wiczowi- •luchaczowi Technikum Sa· 

mochodowego za ofiarną pomoc i ws1>ólpracę; 
5. \'7Idzewskin1 Zakładom Przen1:vsłu Bawełnianego 

1, Maj" z dyrel<eją, POP i radą roootniczą wraz ze slncha­
czcm Technikum Samochodowego ob. kpt. poż. Kolopolew-
skiłn, za. ofiarowany sprzęt; ! 

G. Wojewódzl<iej Komemlzie Straży z kpt. Wlostowskim na 
czele za.pomoc, opiekę i rady. 

- llo~ ma pan la·t? 
- 11am Hl lat. Ważę 7'!, kg, 

Skopczylem 'l'echnikum Plan-er 
wania PrzemyJSlowego i szukam 
teraz zajęcia. 

- Czy ma pa.n 7..a.m.iar 'Ul.pisać 
się do klubu sportowel:'-0'? 

- Oczywiście. 
.T aJc ))TZYjęto zwycięstwo 

pa,na w do1nu? 
- Rodzi<.~ byli ba.rdzo zad0-

woleni z mojego sukcesu, 
- życzymy sukoe.~ów w prz}­

s~łym sezonie kolarskim. 
Dobrze spisał się również Ka­

zimierz Barabieda, który z:ająl 
drugie miej.soe. Jest on ró1,1,·nież 
doskonale zapowiadającym si<: 
kolarzem. 

Lista pierw.szych dziesięciu 
przedstawia się nastę?u.iąoo: 1 l 
Frbański - 55.il!J.U3, !l) .Dara­
bjeda, 3) 8t.rza lkow&kl, 4) U­
chocki, 5) Pietirusik, 6) Uabar~. 
7) Sękowski, 8) Sejdak, lł) 
Roechciński, 10) Skąpski, · 

O term:iinie rozdani.a na~ód 
na:pi.sremy <>.sobno. 

Prnanlemy serdecznie podzię­
kować za współpracę przy zor-
ganizowaniu wyścigu seclzlom: 
Irenie Piaseckiej , Dreslerowi, 
Okzykowi, Osińskiemu. dr .Jani-

Mistro:~·ni Łod:tl, :F'ederaej.i Włó­
knia1=t. j '1'-0runit1 - cz.oJ.owa teni­
sistka Polski Maria De<wborów•na 
do sukceFów swoich d.or.zuciła 
je.."'Zcze jedno zwyc:ęstwo, zajmu­
jąc pierws7.e miej,.ce w zawodach 
o Mernoriat zmarleg.o tra•gi·c--t.nie 
CZCJ.iOW1'gO tenisi&ty Pol$<lt.i 
K\\·iaUka. 

Dowborówna w Radomiu W~'gra 
ła pjerw~zy rai'l. V.J życiu z FHi.­
pÓ'ń'ną, ·a w tinale, PO•kOtCJala Dun 
dę 6:4, 6:3 . 

- Czy p-0 sukces•ie t:vm 1.mienl 
się oficjalna lista czolowyeh za­
wo'Cl!l1iczck Pobki? 

- Są.ctzę . 7.e ta•k. Na piet"W~ym 
miejscu krOCT.y fenomenalna Ję­
drze,iowska, a na drug;m będzie 
chyba Szmidtówna. Trzeeia lokata 
przypadnie chyba minie. 
~ Na. którym miejscu była pa­

ni w lata.eh ubiegłych? 
- W 1957 r„ jako najlepsza ju­

ni-0rka, skla.syfikowana bylam na 
12 miejscu. W i·il'ku ubiegłym 
awam;cw.·ałam J zna.Ja.złann się na 
6 J)-O!lycji. Tegoroczny awan·s bar 
dz<> mnie cieszy. Mam jednak 
'vie-lki żal do PZT 1 że a•ni razu 
nie wys:łał mnie za grani-cę. Tu•r­
nieje międzynarC>dowe roz.e·rywa­
ne za granicą przyczy·niają •ię d-0 
zwiększenia n1•tyny. JeO<dtą gor­
sze o·de mnie tenisisrt·ki, "\VÓ'W·czas 
gdy ja ogral!liceam się do udzia­
łu w lokalnych turniejach orga.nl 
ZQlwa1nych w Sopocie, 'I'Ot"ttni.u, 

4:0 dla Łodzi 
s:rewskiemu za opiekę nad kola- Spotkanie Łódź _ Wa•l'S".bawa za 
rzami w C?..asie wyścigu, a prZ<>- k 9ńczylo się zdecydowanym i za­
de wszystkim p. 8tefanowi Ma- sJ.użonym .,,wycięstwem clruż~„ny 
tus:iakowi. k.tóry potra>fit z oow0· ł6d2>kiei 4:0. W zespole Łodzi naj 
dzieniem za.stąpić nieobecnych ua 1°~szymi grat'iZMni by!! So!Pore·k i 

• , -. [(u Szymborski. 
wyseigu swoich kolegow z -'-' "'· w poz0>stałych meczach o Pu­
Je'iieli or;ganizuje się wspólnie char J. Kałuzv wynii<i były 11astę 
im,pre7..ę, t.o chyba moi:na liczyć puiące: War.-zmva - Chor.z&w· 4;0, 
na socrszy aktyw spolecz.ny, a ;Kraków - Siąsk .1:0. „ . 
nie zwalać" robole na jednego K?l?Jne spotkanie. -0 we.1sc1e do 

''. 
4 I II hg1 druzyna W~oknHtrza 2 Pa-człow,teka. . bta•nic przegrała z Wawe.tem Wl-

Ja.,Nqe. ry 1:3_ (n) 

(50) - No, ~ywiśde. :nUal 5zczęs-ct.e - ):><>'Wi-e­
dział pułkownik. - Czy jedna.k nie będzie tym 
ra.~em dwóch ofiar oo? 

- Wziąłem to pod uwagę - zapewnił in1:>pek­
tor Crom.e. -- Komisan; Ri<!e w.<zystko już prizy­
golował. Dom tego CZJłowieka będzie pod ob&er­
wacja. 

- Obaiwia .się pa.n - spytał Poriot - że A.B.C. 
popróbuje raz je.s.z.cz.e, jak dowie się o s.wojej 
omyloe? 

- Niewy.klu.cz0<11e odr:ookt Ande·rwn. -
Ten A.B.C. wyda.je mi się zwolenn~kiem dokład-
11ośc-l i porządku. Zmartwi się, że nie w.szr.stko 
p-0t;zło wedlug planu. 

Lod.zi, Zakopa•nem czy jak osta.t­
nio w Radomiu. Pragnę jedn<icv.eś 
nie przy <>kazji serdecznie podzię 
lcować trenerowi nas.'Zej sekcji 
tenisowe.i w ŁKS p. K. Nowako­
wi za trookliwą op;ekę, zwłaszcza 
w sezonie zimow~·m gdy prze.pro­
wadzamy zaprawę przygotowaw­
czą do sezonu. 

- Czv wiele ma pani zd<>bytych 
na.gr6d? 

- Do dosyć bogatej kole•kcji do 
szedł serwis porceJa.nowy, z<i·oby­
tY ·w Ra·domiu. Mam k111ka k'l'Y· 
Srl.taiów, dużo dyplomów i żeto­
nów nie mówiąc o nagro<lach 
praklY'C<Znych. 

WTOREK, 29 WRZESNIA 
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.Jns-tesmy b. szcz<'śHwi, Ż<' "~'ze.i wsi ,lako pierwszej pri:v­
paclł zaszczyt takiego dziękowania z jeclnoczesnl'm poaa­
niem tak dużego grona ludzi, któr1.y w pełni roz•!mie.ią_ trud- ! 
ne "'aru11łd, rolę i znaczenie straży, ratującej n1ienic panstwo· 
we, społeczne i ogólnoobywatelsk'•~· 

Wieflymy, że zakrojona przez Technikum Samochcuiowe 
akcja niesienia pomocy straż01n z terenu JHtsze~Q wo1.o·wódz­
twa znajdzie oddźwi~k i w inn~·ch zakładach, w których zn~j: 
dą się ludzie, którzy dopomoga dyrekcji 'l'cchn'•kllm w teJ : 
pl~knc.i akcji - oby w każdej w•i znalazł się tak pi<;l~uy sa- ~ 
mochód, jak nasz - w tak szlachetny i piękny sposob zdo-

byty. W IMIENIU STRAŻY I CHI..OPOW GROM. WLY:S' 
J. LISIECKI, M. OCHI\CKI, M. l\IATUSIAK 

4 l 

---------------~------------
P!'Zegląd prasy. 8.45 Orkiestl'y 
srrn·czkowe. 9.00 Melodie rozryw­
kowe. 9.30 Po·ra11ny koncert mu-·s.oo w;ad:omoścl. 5.06 Poranne zyki operowej. 10-30 ?vluzyka r<n-

rCY.bmaitości rolnicze. 5.30 Mu.zyl.<a rywkowa. n.oo Gra Polska Kape-
poranna. 5.50 Gimna.,,tyka. 6.00 Ja Feliksa Dzierżzoowsk;ego 11.30 
Dziennik poranny. 6.10 Muzyka po Ryt.m i piosenka. 11.57 Sygnał cza 
ranna._ 6:22 Pro~.ram dnia . .6.32 , • „ _ „„„~, „::;;:·: su i hejirnł z Wieży 'l\1ariackieJ. 
Omow1eme audyCJJ s:zkol•nych 1 o- 'S:~.:; '" • ·~~;;;~ 12.04 Wia.domości. 12.10 (L) In!or-
światowych. 6.35 Kalendarz radio- macje d:iia. 15.00 Wiadomości. 
w~·_. 6:40 „na<iio-Rc,klama". 7.ool Audycja al<tuaftrn. 16:15 Muzyka I 15.05 Program dnia. i;;.10 Na róż­
D:zienrn.k: pora·nny. 7.10 Skrzynka rozr;•wk·owa. 16.35 Radimwy J>Or~d nvch in~trumen Lach. 15.30 Dla 
pos:r.ukiwania rodzi·n PCK. 7.15 Mu ni1k Językowy. lG.45 „Opowi~s~1 dzieci oclc. 1 pow. pt. „I t~- zo<ta 
zy~~' pora11na: 7.~.> i:~lę.k.i1na szta wędr°"".'ni,cze'.'· 11 17,13 .,Ty.s1ą.c s~.<ol nie~?. Indian:ncn1u. 1;;.03 Chwila 
feta . 8.00 Wiadomosc1. 8.06 Prze- na Tysiąclecie .. 17.25 Chwi!,a mu- muzyki. 16.00 Knncert 1.1tworów 
~1 ad prasy. fl.15 Mu.zy:lta poi-anna. zyki. 17.30 . Rad1.o-Re~lama · 17.55 Coupe<rina, Maz.uta i CzaHrnwsl<ie 
B.35 Muzyka l aktualnosci. 9.00 Sk1'2:ynka ube?.201cc~en do~)co·":'ol-_ g-0. 17.o;; (Ł) AnclyeJa lit~racka. 
Audycja s.zlcolna chla kl. V „w nl'"ll PZU. 18.00 W1ad0>m{)sci. 1S.Oo 17.•0 (Ł) Słuchamy J6d.zkicl1 i;oli­
dawnY'm Kailisrz.u" - <>pow. 9.30 Re.po•rta·ż literacki. 18.25 Koncert stÓw" " 1 abela strzaNrnwska 
Piose.nki .Po•lslcie. 9.40 Dla. prze.'!,- ży~e1?; 19.05 „Sylwetki kompo•zy- m=osopt·an, Edward Przył'Ocld 
St>;kOll aua. pt. „l{.os-zyk J~JEfll • torow . Archangelo, Soreu;. - akompaniament. 17.40 Cf~) „WY-
10:00 Konqert Ork . PR w h.rak-0- 20.00 Dzi.ennilk wieczorny. 20 .• 6 µomywamy pizy muzyce". 18.00 
wi~: 10.30. . P?ra.nny kcncert zy- Wrndomosci. spoTtowc. 20.3~ Pol- Łódzki ctziePoik radiowy. 18.15 (ł") 
cz~n milosn:kow muzy.ki powaz- sk1e mel<:>d_ie ludowe g:e _Sląs<!<:a, Mi.:zyka. 18.% „O. problemach mlo 
neJ. 11.10 „Na odsiecz" - opow. 20 .10 Ze wsi I -0 WSJ. .0.5o „Piec dzieży". rn.35 Muzvka i aktualn-0ś 
11.30 „Rytm i piosenka". 11.57 Sy- minut o wychowaniu". 21.00 Teatr ci. 19.oo Wiadommlci. 19.05 unhver 
g.nał .cza.su i hejnał z Wieży Ma- Mlode~o SłuchaC<Za. 22.15 Muzyka sytet radiowy. 13.15 „Pa.mictnU< 
r,a.ck1eJ. 12.04 Ludowe Zesi:>oly '.Re r01Zrywkowa. 22.3.0 Mt~zyka t_anocz obrońcy \''ar,zawy". 19.45 Tyclzień 
g.1on.aI:ne, 12.20 Koncert poiudn.10- na. 23.00 Ostatnie w1a-d-0Qnoscl. Kultury Gr=iliskie,i - gru.zil\ska 
wy. 13.00 Au cl . sz.kolna. pt. „,>Jllel- PROGRAM II mm:yka lud<>wa. 20.00 RecHaJ for 
kopolska". 13.20 C.Zermk: Raip.so- tepianowy Włodzimierza Horo<vi-
di~ .taneca;na. 13.30 Aud. dla mia- 5.30 "'.iadomoścL S.36 Muz. po- 1:z.a< 20.30 Slynl1c orkies.try rozryw 
drz1erzy szk:MneJ. 13.fiO zes,pół wo- ra·nna. 6.30 D:z1€01,11k porani:iy._ 6.40 kowc. 20.50 l"elielon „Tydzień w 
ka:rny „A,n~.ta Kerr Si<1gers". 14.00 Muzyka por21nna. 6:47. O·!J10\\'1~me telewi?.ii". 21.oo z kra.i u i ze świa 
Wiadomosc1. 14.05 Z ca{ego św~a- ~~clyc1.i sz~ol.n_ych ,; osw1ato.wych. ta. 21. 27 Kronika ~•port.owa i wy­
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- Przysz.ed1 pan Ball z gospody „Pod Czarnym 
Łabędziem" i przyprowadzil swoją pokojówkę_ 
Mówi, że wie o00, co na pewno mogłoby nam 
pomóc. 

- Wprowadźcie kh, zaraz wi>rowadide. Bar­
dzo potrreba nam wmocy. 

Pan Ba-li z go.spody „Pod Cza1-nym Laibęd,zi,em" 
byt otylym, prywolnym mężczyzna. o -ciężki-eh ru­
chach. Ro21ta-czał wo.kół mocny za.pach piwa. To­
warzyszyła mu - niewa.tpliwie bardzo prz,zjęia 
swoją rolą - mloda dziewczyna o 01k.rąglych 
oczach. 

- No, gadaj, Mary - powiedział pan Bali· -
Opowiedz wszystko. N:e masz się czego bać_ 

Mary weskhnęla ciężko. zakrztu.s!la .się i 
zidyszanym głosem rozpo:!zęla swoją op-owie.ść: 

- Zastukałam do drzwi i nntt n:c <l{.how;c­
dzial, więc wesizlam, bo inaczej t0 cze!talabym 
naturalnioe, aż ten pan powiedziałby „Pr·O.SZP,!", 
.ale że nic nie powie<lział. wic:c we.:>zlam i zo­
baczyłam. że on myje ręC'e. 
Umi•łkla i zaczc;la ooddychać glośno. 

- Mów dalej, Mary. $miało! - zachęcił 
Anderson. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCJ 
Poirot przytaknął poważnym ruchem glowy. 
- Gdybym nareSlZCie doolaJ rys.opis tego :zbó­

ja! - pułkownik Andoet·s.on byl rozdraż.nipny. -
NJ.a dowiedzieli.~my .się o nim niczego thowego. 

- I na t-0 przyjdzie czas - pocie.s;zyl go Poi-

- Mam nadzieję, :le nie na.rzucam się i nie 
zajmuję laaka:wym panom cennego ozasu - po­
wiedział pan Ball powolnym, grubym głooem. -
Ale ta mala, 1\J:ary, myśli, że ma do powieoz.e­
nia coś, co las.kawi panowie powinni wiedzieć. 

Dziewczyna zerknęła z uko.~a na pana Ball 
i jak gdyby widok jego obudzil w niej nakhnce 
:nie, podjęła: 

'Tajemniczy morderca popełnił już czwartą 
lt.brodnlę. 1V!<ZY"-1lkie morderstwa dok<>nane są 
jednym s.Yst.emem: w porządku aJfabe-tyczny111 
dobierane S:\ nazwiska ofiar i nazwy miejsco­
wośc·i, w których miesv.kaj~. Wszystkie zbro­
dnie poprzedzają an<>ni.rnowe listy podpiswe 
ABC, adres<>wane do detektywa Poirot, przy 
ka7.de,i z ofiar zna.jduJe się też rozkuul ja:1;dy 
ABC. Ost:ituie mcn·dersbwo został'O popeł!lli·one 
w l<inie, w cza~ie seansu tilm<>wego. Poli~ja 
p.mesłuchuje świa;dk<Yw zaj~oia. 

- Ale nie za.szkodzi. - Slt1wierdziol pullkownik 
Am.d.er.:on. 

Wzrckiem zapytat o ooś jn.spektora Croxne. ten 
Z<i5 c:lpowiedzial l<"<iwi-c d.:x51trzegalnym &kinie­
D'.!Lem ~Jo.wy. ,Pan Downes wys.ziedt bardzo nie­
pewnym krokiem. 

rot. _ 
- Tak pam ~·~dzi? Cóż. w.szy.slko możHwe. Bo­

daj to licho! Czy ni;kt nie ma <X"ZU do pat.rz.e.11ia? 
- Ci&1Plhwo.ści, citel'pliwości - ·- ~°";ą~il znów 

Poirot. 
- Dzhwinie pan pewny .siebie, panie Poirrot . Są 

ja.kieś powody uzasadniające ten optymizm? 
- Talie, drogi putkowniku. Dotych-czas moroer­

ca nie pope.linil błędu . Teraiz zaczyna. 
- Je'&li tylko tyloe ma pa:n nam do p<l'wioe­

dz'911ia - iza.cz<11 Anderson gniewnym Wniem, 
lecz w tej chwill naos.Ląpilo zaklóoenie. 

Wsziedl policja.ut i zameloowa.ł: 

Mary Z!l.chi<:hotala, ale prZ1eS1traszyla się widać, 
bo umilkła. 

- Cóż to takiego, moja droga? - zapytał An~ 
der-s.cm. - Jak s.ię nazywas.z? 

- Mary, wioelmożny panie. Mary Stroud. 
- Więc siiu<:hamy, Ma.ry. Mów &·miało. 

Dz:ewczyna zwróciła spojrzenie swoich okrą­
glych oczu na chlebodawcę. 

- Ona zawsze nooi gorącą wodę do pokojów 
gości - wyręczy! pracownicę pan Bahl. - Dzi­
siaj mieLśmy u siebie sześci•u panów. Nie­
którzy przyjechali na wyścigi, inni w sprawach 
handlowych. 

- Do rzeczy, do l"Zeoz.y! - ,poganial niecier­
pliwie pułkownik. 

- Mówię: „Przyni051am goracą wodę, pr<:'l'>".ę 
pana i stukałam do drzwi". mówię, a on: „O, 
już s.ię umyłem w z;mnej!", Tak P<"'Ariedz~al, 
wiec ia naturalnie ~ooirzalam mi m'ednicę i„. 
mój Boże! Pr-O<>'ZC wielmożnego pana, wo<la by­
ła cala czerwona! 

Czerwona? - za pyt.al Ol~tro Anderson-
- Mary powiedziala mi za.raz - przejul e;los 

EaH - że on n'e mia! na .sob'e marynBrki i 
iśc'ska1 w ręku rekaw, a ten rękaw byl caly mo 
kry. Tak było, Mary, co? 

- Aha, panie gospodarzu! Tak bylo. A twarz, 
proszę wielmo2:nego pana. miał taką jaką.:i 
dziwną. Malo co nie zemd.lalam ze strac-hu. 

- Kiedy to bY.l<> ? - zapyta! Anderson­
{Dalszy ciąg nastąp!) 
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